
Festiwalowa Moskwa
pod znakiem
„tliiis dziewcząt"

MOSKWĄ (PAP)
Radio Moskiewskie rozpo­

częło swój poranny program 
w dniu 5 bm. „Pieśnią dziew­
cząt świata”. Był to znak, że 
tego dnia na festiwalu królu­
ją dziewczęta. Grupy moskiew 
skiej młodzieży odwiedziły de 
Iegacje zapraszając dziewczęta 
z różnych krajów do zwiedze­
nia zakładów pracy, urzędów 
stanu cywilnego, domów dziec 
ka i obozów pionierskich.

W hotelu „Zaria”, gdzie mie 
szka nasza delegacja, szar­
manccy jak zwykle Polacy ob 
darowali swe koleżanki kwia­
tami.

Gdy nadszedł wieczór, w 
Parku Armii Radzieckiej za­
błysły światła różnobarwnych 
reflektorów wydobywając w 
mroku fantastyczny świat 
sztucznych palm i motyli. Tu 
obchodzą dziewczęta świata 
swoje święto.

Kilku naszych delagatów 
przeżyło w niedzielę niezwy­
kłe wzruszenie. Po wyjściu z 
małego kościółka polskiego 
przy ulicy Mała Łubianka zo­
stali oni otoczeni przez grupę 
Polek, przeważnie starszych, 
które wprawdzie przed wielu 
laty opuściły Polskę, lecz o 
niej nie zapomniały. Ze łzami 
w oczach dopytywały się one 
o swoją Ojczyznę.

Delegacja Sejmu PRL
udała się
do Bułgarii

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Zgroma­

dzenia Narodowego Ludo­
wej Republiki Bułgarii, wy. 
jechała 5 bm. do Sofii 13- 
osobowa delegacja Sejmu 
PRL. Pobyt delegacji w Buł 
garii potrwa dwa tygodnie.

Na czele delegacji stoi za­
stępca przewodniczącego 
Rady Państwa, członek Pre 
zydium NK ZSL — Bole­
sław Podedworny.

W skład delegacji wcho­
dzi również przewodniczą­
cy WKSD w Poznaniu — 
pos. Aleksander Rozmiarek.

III Światowy Kongres
w sprawie zakazu brorn atomwej

obraduie w Tokio«
DELHI (PAP)
Z udziałem 130 delegatów z 26 krajów oraz 5.000 delega­

tów japońskich rozpoczął się w dniu 5 bm. w stclicy Japo­
nii III Światowy Kongres Przeciwko Broni Atomowej. Obra 
dy jego zbiegają się z 12 rocznicą zrzucenia pierwszej 
bomby atomowej i zniszczenia Hiroszimy.

Przemówienie Inauguracyj- W dniu 5 bm. odbyła się tak 
ne wygłosił Kaoru Jasui, za- że uroczystość w Hiroszimie - 
łożyciel japońskiej ligi rady do mieście, które pierwsze padło 
walki przeciw broni atomo- ofiarą bomby atomowej przed 
wej. 12 laty. W uroczystości tej u-

Przemawiał także delegat dział wzięli przedstawiciele 
amerykański Homer Jack, któ domu cesarskiego, rządu, par- 
ry zaapelował do wszystkich tii politycznych i społeczeń- 
narodów, aby domagały się stwa.
od swych rządów zakazu do- K
konywania prób z bronią ter­
mojądrową.

W dniu 12 bm. odbędzie się 
posiedzenie plenarne kongre­
su, na którym będą przedsta­
wione do zatwierdzenia pro­
jekty uchwał.

„Szpilki"
międzynarodową
sensacją

RZYM (PAP)
W dniu 4 sierpnia br. w miej­

scowości Bordighera na Riwierze 
włoskiej odbyło się wręczenie na­
gród, przyznanych na międzynaro­
dowym festiwalu humoru. „Szpil­
ki" zdobyły pierwszą nagrodę sa­
lonu karykatury.

Wystawa „Szpilek", obejmująca 
około 150 prac: — Berezowskiej, 
Hagi, Lengrena, Zaruby. Linkego 
i Lipińskiego, była sensacją tego­
rocznego salonu. Wysłannicy „Szpi 
lek": Eryk Lipiński i Tadeusz Po- 
lanowski, oblegani byli od pierw­
szego dnia przez przedstawicieli 
prasy włoskiej wszelkich odcieni 
politycznych. Recenzje i sprawo­
zdania z wystawy polskich kary­
katur znalazły się na czołowych 
miejscach w prasie włoskiej, a 
poza tym w radio, telewizji i kro­
nice filmowej. Recenzenci wyraża­
li się z uznaniem o wysokich wa­
lorach ertys yrmych polskiej ka­
rykatury i dużej swobodzie kry­
tyki.
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w
określi zasadnicze kierunki

rozwoju gospodarki narodowej
Omówienie uchwały Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów powzięła uchwałę określającą spo­

sób opracowania i zasadnicze założenia planu per­
spektywicznego na łata 1961—1975. Komisja Planowa­
nia, której powierzono kierownictwo nad całością prac 
nad planem perspektywicznym, prowadzonych przez 
ministerstwa, instytuty naukowe i rady narodowe, ma 
powołać komisję główną planu perspektywicznego. 
Zadaniem tej komisji będzie wskazanie konkretnych 
tematów i kierunków oraz ogólnych koncepcji planu 
perspektywicznego, a także opracowanie harmono­
gramów poszczególnych prac. Uchwała nakłada na tę 
komisję obowiązek współpracy z Radą Ekonomiczną.

Z FESTIWALU 
MOSKIEWSKIEGO 

Kawalkada cyrkowa na ulicach 
Moskwy.

Na zdjęciu: jadą cyrkowcy 
polscy..

CAF — Fot. J, Tymiński

Probierz stosunków z Polską
f A świadczenie rządu polskiego w spra- 

wie ostatniej deklaracji rządów 
trzech mocarstw zachodnich oraz NRF 
stało się nieodzowne, albowiem dekla­
racja zachodnia dotyczy naszych najży­
wotniejszych interesów i sprzeczna jest 
z bezpieczeństwem Polski oraz innych 
krajów Europy.

Nie trudno wyłuskać z bawełny fra­
zesów zawartych w dokumencie zachod­
nim jego istoty. Sprowadza się ona do 
aprobaty i poparcia przez rządy trzech 
mocarstw zachodnich swobody 
z b r o j e ń dła Niemiec zachodnich, do 
głoszenia pierwszeństwa rozwią­
zania problemu niemieckiego przed za­
warciem porozumienia w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń i wreszcie woklanw.ie 
jako dogmat — przynależność NRF do 
paktu atlantyckiego.

Już na pierwszy rzut 
każdy z tych punktów 
wszystkie razem nie 
sprawie odprężenia międzynarodowego, 
ale wręcz przeciwnie — zawierają ele­
menty niebezpieczeństwa dla pokoju eu­
ropejskiego.

Rządy trzech mocarstw zachodnich 
uznały obecną chwilę za odpowiednią 
dła udzielenia poparcia polityce Ade-

oka widać, że 
z osobna oraz 
tylko nie służą

nauera. Wielu komentatorów zagranicz­
nych ocenia to posunięcie trzech mo­
carstw zachodnich jako chęć wzmocnie­
nia szans wyborczych Adenauera w nad­
chodzących w NRF wyborach powszech­
nych. Jest to niewątpliwie również praw 
da. Ale my, Polacy, nie możemy nie wi­
dzieć, że partia Adenauera (CDU> * na 
plan pierwszy w walce przedwyborczej 
wysunęła hasła rewizjonizmu, hasła go­
dzące w polskie Ziemie Zachodnie. Co 
więcej — rząd kierowany przez kancle­
rza Adenauera oficjalnie udziela 
poparcia propagandzie kół rewizjoni­
stycznych, czego choćby dowodem może 
służyć fakt, iż w bońskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych utworzono spe­
cjalny wydział dla koordynacji 
roszczeń rewizjonistycznych!

Tak więc rządy trzech mocarstw za­
chodnich, deklarując poparcie dla aktu­
alnej polityki Adenauera, godzą otwar­
cie w interesy Polski. Warto sobie to 
uświadomić w chwili, gdy niektórzy lu­
dzie w Polsce łudzą się. że zainteresowa­
nie Zachodu zmianami, jakie zachodzą 
w Polsce po październiku, jest równo­
znaczne z jakąś zasadniczą zmianą po­
lityki tegoż Zachodu wobec najżywot­
niejszych interesów Polski.

(Dokończenie na str. 2)
r.aa

Punktem wyjścia dla prac 
nad planem perspektywicz­
nym powinna być uzasadnio 
na hipoteza ogólna, ustalają­
ca wstępne dane w zakresie 
demografii i zatrudnienia, 
tempa wzrostu dochodu na­
rodowego, produkcji rolnej i 
przemysłowej, udziału inwe­
stycji w dochodzie narodo­
wym, funduszu spożycia. Rów 
nocześnie wskazuje na ko­
nieczność przeprowadzenia 
szczegółowych badań doty­
czących możliwości rozwoju 
rolnictwa, górnictwa węglo­
wego i energetyki, bazy su­
rowcowej w zakresie rud, su­
rowców chemicznych i włó­
kienniczych, materiałów bu­
dowlanych, a także ogólnego 
zarysu handlu zagranicznego 
z uwzględnieniem potrzeby 
zbilansowania obrotów.

Terminy prac nad planem 
perspektywicznym ustalone w 
uchwale przewidują ukończę 
nie do końca br. podstawo­
wych prac organizacyjnych, 
a do końca przyszłego roku 
ma być przedstawiony Ra­
dzie Ministrów pierwszy za­
rys ogólnej koncepcji tego 
planu.

Biwak przyjaźni
W CIEPLICACH-ZDROJU rozpo­

czął się doroczny międzynarodowy 
obóz pionierski, w którym obok 
gospodarzy — harcerzy polskich 
udział bierze około 200 pionierów 
z Belgii, Bułgarii, Koreańskiej Re. 
publiki Ludowo-Demokratycznej, 
NRD, Szwecji i Związku Radziec­
kiego.

Piękna Kaszubka
Alicja Bobrowska zdobyła tytuł

Miss Polonia 1957 r.
(Od naszego wysłannika)

Dwa dni emocji, jaka to- szej kobiety w Polsce — sta- 
warzyszyła finałowym elimi- nowiły nawet dla tak boga- 
nacjom o tytuł najpiękniej- tych w imprezy artystyczne 

miast jak Gdynia, Gdańsk, 
Wrzeszcz, Sopot, nielada prze­
życie, Do konkursu stanęło 25 
kandydatek — miss i wice­
miss z miast całego kraju.

Z pewnym niepokojem za­
siedliśmy jeszcze w sobotę 
w wielkiej • hali ZKS Polonia 
w Gdańsku, wyczekując tej 
imprezy. Doświadczenia ubie­
głorocznego festiwalu jazzo­
wego w Sopocie, czy choćby 
stale jeszcze powtarzające się 
ekscesy bywalców takich lo­
kali jak „Witaj Radości” z 
okolic sopockiego Grand-Ho­
telu, mogą napawać niepoko­
jem, Obawy jednak na szczę­
ście tym razem okazały się 
nieuzasadnione. Ponad 20 
tys. widzów — a były także 
wycieczki nawet z odległego 
Wroc awia — oklaskiwało 
ubiegające się o palmę pierw­
szeństwa finalistki. Wpraw­
dzie przed kasami „Orbisu” i 
wejściami do hali znowu do­
chodziło do „prywatnych” li­
cytacji biletami i tu ich ceny 
nierzadko przekraczały sumę 
150 złotych, niemniej przy 
miejscach sprzedaży w trój- 
mieście społeczeństwo potra­
fiło zapewnić spokój ł porzą­
dek. W kolejkach, tworzyły 
się samorzutnie grupy spo­
łecznych „milicjantów”, nie 
dopuszczających do awantur i 
tłoku.

Organizatorzy imprezy: Re­
dakcje „Dziennika Bałtyckie­
go” i „Expressu Wieczorne­
go” zdały tym razem egzamin 
na piątkę i wszyscy, którym 
udało się uzyskać karty wstę­
pu, bez niespodzianek mogli w 
spokoju podziwiać bogatą 
część artystyczną i występu­
jące na biegnącym przez śro­
dek sali podium, kandydatki 
na miss Polonia.

Było wiele rzeczy godnych 
widzenia i słyszenia. Wystą­
piły takie asy krajowych im­
prez jak Chmurkowska, Ma­
licka, Krukowski - Lopek, 
Wiech, Prutkowski, Pręgowski 
czy Magdalena Samozwaniec. 
Ta ostatnia zresztą zasiadała 
także w jury jako jedyna ko­
bieta w zespole.

Kandydatki na miss wy­
stępowały w czasie każdej im­
prezy dwukrotnie: w sukniach 
wieczorowych oraz kostiumach 
kąpielowych. Ze szczególnym 
uznaniem ze strony publiczno­
ści spotkało się wprowadzę- f 

(Dokończenie na str. 4) 1

Nowe zasady

współpracy yszeioi
z przedsiębiorstwami

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Szkolnictwa 

Wyższego opracowało projekt 
nowych zasad współpracy 
szkół wyższych z jednostkami 
gospodarki uspołecznionej, u- 
rzędami i instytucjami w za­
kresie prac naukowo-badaw­
czych, naukowo-technicznych 
i techniczno-usługowych.

W stosunku do obowiązują­
cych dotychczas zarządzeń w 
tej dziedzinie, projekt wnosi 
szereg istotnych zmian, zmie­
rzających przede wszystkim 
do decentralizacji decyzji od­
nośnie przyjmowania zamó­
wień oraz do poważnego zwię 
kszenia w tym zakresie upraw 
nień rektorów.

NOWY
POLSKI TANKOWIEC

Polska Marynarka Handlowa 
wzbogaciła się ostatnio o no­
wy tankowiec „Tatry", zbudo­
wany dla nas przez stocznię w 

Finlandii.
Na zdjęciu: tankowiec „Tatry" 
w porcie gdyńskim przed pier­
wszym rejsem do Konstancy 

(Rumunia).
CAF — fot. Uklejewski

Powstała iComisj
Systematyzacji
Prawa Pracy X

WARSZAWA (PAP)
Dla uporządkowania i ujed­

nolicania obowiązujących w 
Polsce przepisów prawa pracy, 
prezes Rady Ministrów powo­
łał Komisję Systematyzacji Pra 
wa Pracy. Na czele komisji stoi 
członek Rady Państwa — Leon. 
Chajn. Wśród wchodzących w 
jej skład wybitnych znawców 
prawa pracy są przedstawicie­
le Sądu Najwyższego, Urzędu 
Rady Ministrów, Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, 
CRZZ, wydziałów prawa wyż­
szych uczelni oraz aktywiści 
związkowi.

Komisja odbyła już swe 
pierwsze posiedzenie, na któ­
rym uczestnicy obrad stwier­
dzili, że niezwłocznego uregu­
lowania wymagają sprawy! 
czasu pracy i urlopów, regula­
minów pracy, odpowiedzialno­
ści materialnej pracowników, 
układów zbiorowych — i one 
to staną się przede wszystkim 
przedmiotem dalszych prac.

Kombajny z Płocka
do Brazylii

WARSZAWA (PAP)
Fabryka Maszyn Zniwnycff w

Płocku rozpoczęła produkcję serii 
U kombajnów zbożowych dla kon 
trahentów brazylijskich. Kombaj­
ny te mają być wykonane do koń­
ca września br. Jest to pierwsza 
większa partia kombajnów, wyko 
nywana na zamówienie kupców 
brazylijskich. Dotychczas dostar­
czaliśmy im bowiem tylko próbne 
egzemplarze tych maszyn.

Emeryci, inwalidzi 
i renciści 
we wspólnym związku

WARSZAWA (PAP) 
Ostatnio odbył się w War­

szawie walny zjazd delegatów 
Zrzeszenia Polskich Związków 
Emerytów Państwowych i Woj 
skowych. Zjazd powołał Cen­
tralną Radę Związków Eme­
rytów, Inwalidów i Rencistów 
PRL, która będzie reprezento­
wać interesy wszystkich związ­
ków emerytów, inwalidów i 
rencistów.

Do zadań Centralnej Rady 
będzie należało: reprezentowa­
nie wobec władz i czynników 
społecznych interesów człon­
ków zrzeszonych w organizacji, 
prowadzenie działalności publi­
cystycznej i propagandowej 
związanej z problematyką so­
cjalno-bytową emerytów, inwa 
lidów, rencistów i ich rodzin, a 
także koordynowanie działal­
ności związków.
/ ——-----------

Śledziowe żotwa
GDYNIA (PAP)
Rybacy przedsiębiorstw: „Dal- 

mor" i „Arka", łowiący na Morzu 
Północnym, po wykonaniu z po­
ważną nadwyżką swych zadań lip­
cowych — również w pierwszych 
dniach sierpnia uzyskują pomyśl­
ne rezultaty w połowach. Jak wy­
nika z radiotelegramu, nadesłane­
go do dyrekcji „Dalmoru" — 15 
statków tego przedsiębiorstwa zło­
wiło do 4 bm. prawie 380 ton rybj 
głównie wysokogatunkowego śles 
dzia. t



Kie wystarczy sam system kontroli
— chodzi o istotne kroki rozbrojeniowe

Pierwsze uwagi Zorina
wobec propozycji mocarstw zachodnich
LONDYN (PAP)

Jak poda je Agencja Reutera, przedstawiciel Związku 
Radzieckiego w Podkomisji R ozbrojeniowej ONZ — Zorin 
oświadczył, iż rozpatrzy dokładnie propozycje mocarstw 
zachodnich, złożone przez sekretarza stanu — Dullesa, 
a na razie ogranicza się jedynie do kilku uwag, a miano­
wicie:

Niektóre punkty propozy­
cji zachodnich wywołują 
zdziwienie i pewne zastrzeże 
nia.

Na północ od Koła Podbić, 
gunowego nie ma żadnych 
instalacji wojskowych i te­
reny te są niezamieszkałe.

Pragniemy bliżej poznać
Polskę powojenną

— stwierdza pismo Polonii kalifornijskiej
JORK (PAP) tów. Określając nasz'stosunek

Komitet koordynacyjny orga do Polski kierujemy się dobrą 
nizacji polskich w Los Ange- wolą, chęcią pomocy naszym 
les rozpoczął wydawanie no- braciom.
wego pisma pt. „Jednodniówka 
— California News”, będącego 
odzwierciedleniem opinii Po­
lonii kalifornijskiej. O stano­
wisku, jakie zajmuje nowe pi­
smo wobec Polski, świadczy 
najlepiej artykuł J. Mako­
wieckiego zamieszczony w je­
dnym z ostatnich numerów 
„Jednodniówki”,

My, Polacy-Amerykanie — 
pisze Makowiecki — pragnie­
my bliżej poznać Polskę po­
wojenną. Dlatego też pochle­
bnie wyraziliśmy się o wizycie 
w Polsce prezeski Związku Po 
lek p. Adeli Łagodzińskiej. D’a 
tego, gdyż można urządzać wy 
cieczki do Polski — popieramy 
je. Gdy można prenumerować 
pisma z Polski, chętnie dono­
simy o tym naszym czytelni­
kom. Stanowisko zajęte przez 
nasze skromne pismo w sto­
sunku do tych spraw — pod­
kreśla Makowiecki — nie po­
doba się pewnym osobnikom 
„gniewającym się1’ stale na 
Polskę. Uważamy to za 
zamaskowaną próbę dyktowa 
nia redakcji „Jednodniówki” 
co powinna pisać i dlatego wy­
jaśniamy, że wydawnictwo i 
redakcja „Jednodniówki” nie 
gniewają się na Polskę. Nie 
mamy porachunków wyni­
kłych z przetargów partyjnych 
czy niesnasek osobistych, nie 
utraciliśmy posad ani zaszczy-

Na MI SM
Pod znakiem 
porażek

SZPADZISCI PRZEGRYWAJĄ 
Z WĘGRAMI

W dalszych spotkaniach finało­
wych w sżpadzie drużynowej nie 
powiodło się niestety naszym za­
wodnikom. Polacy przegrali zde­
cydowanie z Węgrami — 5:11. W 
drugim spotkaniu finałowym Frań 
cja pokonała ZSRR — 9:7. Tak 
więc decydującą walkę o zloty 
medal stoczą między sobą zespoły 
Węgier i Francji.

PORAŻKA POLSKICH 
SIATKARZY...

W poniedziałek rozpoczęły się 
finałowe spotkania o mistrzostwo 
igrzysk w siatkówce mężczyzn. W 
pierwszym meczu Polacy wyloso­
wali drużynę ZSRR z którą prze­
grali 0:3.

...SIATKAREK
Również i siatkarki w swoim 

pierwszym finałowym meczu zmie 
rzyły się z reprezentacją ZSRR 
przegrywając 0:3.

REMIS Z JAPONIĄ
Wynikiem remisowym 1:1 zakoń­

czył się pojedynek najlepszych 
hokeistów na trawie igrzysk Pol. 
ski i Japonii. Oba zespoły w cza­
sie dotychczasowych rozgrywek 
nie straciły punktu i są najpo­
ważniejszymi kandydatami do ty­
tułu mistrzowskiego.

Kolejarze

wicemistrzem Europy
w lekkoatletyce

W rozgrywanych w Kristianstadt 
in islrzostwach lekkoatletycznych 
kolejarzy, Polska zajęła drugie 
miejsce wSród 15 uczestniczących 
państw. Polacy zdobyli łącznie 63 
pkt. ,a więc zaledwie « 1 punkt 
mniej niż Węgrzy, którzy zwycię- 
żyli w punktacji ogólnej. Trzecie 
miejsce zaleli Jugosłowian^ — 43 
pkt.prz.d .,ml i Nołwcgami - 
po 31 pkt.

istnieje w’ Polsce stronnictwo polityczne, 
nie ma i nie będzie ani jednego poważ­
nego działacza politycznego, który zgo­
dziłby się na podjęcie jakiejkolwiek dys­
kusji na temat naszych granic zachod­
nich. Jeśli niektóre zacliodnio-niemiec- 
kie pisma rewizjonistyczne upajają się 
cytatami z pewnego artykułu dwóch 
młodocianych autorów ze studenckiego 
pisma „Po Prostu11 — to tacy politycy 
niemieccy wystawiają sami sobie świa­
dectwo kompletnego braku poczucia rea­
lizmu politycznego.

Polska gotowa jest rokować z każdym 
państwem na temat rozwoju stosunków’ 
politycznych, gospodarczych i kultural­
nych. Ale nigdy nie będzie prowadzić 
żadnych rozmów na temat swych granic 
i całości swrego terytorium.

W przededniu 18 rocznicy napaści 
hitlerowskiej na Polskę, napaści poprze­
dzonej /bezczelnymi a odrzuconymi żą- 
lattiami Hitlera w sprawie ówczesnych 
olskich terytoriów zachodnich — do­

jrzę, żeby sobie to uświadomiły zachód- 
nio-niemieckie kola rewizjonistyczne 
oraz wszyscy ci, którzy tym kołcfm tak 
nieopatrznie udzielają poparcia.

J. WINNICKI

Żadna ze stref, podlegają­
cych inspekcji i proponowa­
nych przez mocarstwa za­
chodnie, nie obejmuje baz 
NATO i SEATO w Afryce, 
Japonii i Pakistanie. 
Ponieważ należy zapobiegać

niespodziewanym atakom z ja-

KPD wzywa 
do głosowania 

' na socjaldemokratów
BERLIN (PAP)
Agencja ADN, powołując się 

na radiostację „Deutsche 3ei- 
heitssender 904”, podała infor­
mację o przebiegu VI Plenum 
Komunistycznej Partii Nie­
miec.

Plenum zwróciło się z ape­
lem do wszystkich komunistów 
o wzięcie aktywnego udziału 
w kampanii przedwyborczej 
oraz w rozwijaniu ogólnona­
rodowego ruchu przeciwko mi 
litaryzmowi i groźbie wojny 
atomowej, o pokój i demokra­
cję, o postęp społeczny i zje­
dnoczenie Niemiec.

Plenum wezwało komunis­
tów niemieckich, aby dołoży­
li wszelkich wysiłków w celu 
nawiązania w oparciu o wza­
jemne zaufanie kontaktów z 
towarzyszami socjaldemokra­
tami. by wspólnymi siłami do 
prowadzić do klęski partii A- 
denauera w zbliżających się 
wyborach do Bundestagu.

Komunistyczna Partia Nie­
miec wezwała swych członków 
do oddania głosów na SPD, 
podkreślając jednocześnie swą 
poważną troskę o politykę kie 
rownictwa SPD. zwłaszcza w 
stosunku do takich spraw, jak 
NATO, rokowania z NRD oraz 
polityka gospodarcza SPD.

Zmarł reprezentant 
Eisenhowera w NATO

NOIPy JORK (PAP)
W Wiedniu zmarł w wieku

79 lat były amerykański se­
nator demokratyczny Walter 
George, specjalny reprezen­
tant prezydenta Eisenhowera 
w organizacji paktu północno­
atlantyckiego.

Probierz stosunków z Polską
(Dokończenie ze strony 1)

Dla Polaków probierzem przyjaźni do 
Polski był i pozostał stosunek do na­
szych Ziem Zachodnich. Ten, kto w ja­
kikolwiek sposób udziela poparcia ro­
szczeniom rewizjonistów niemieckich — 
nie będzie przez Polaków uważany za 
przyjaciela, ani nie zyska naszego zau­
fania, choćby równocześnie prawił nam 
najwyszukańsze komplementy,

jeżeli chodzi o Niemców, to polska po­
lityka zagraniczna kieruje się konse­
kwentnie dążeniem do ułożenia współ­
życia z całym narodem niemieckim w 
sposób pokojowy i dobrosąsiedzki. Jeśli 
dotychczas nie istnieją formalne sto­
sunki międzypaństwowe między NRF a 
Polską — nie jest to wina Polski, która 
gotowa jest takie stosunki nawiązać, 
ale odpowiedzialność za to spada na 
rząd kanclerza Adenauera, który tego 
nie c h c e.

Propaganda bońska ludzi niemiecka 
oraz Zachodnią opinię publiczną, że od­
wlekanie nawiązania stosunków z Pol 
ską ma jakiś „głębszy11 sens i cel. że rząd 
boński oczekuje „rozmiękczenia11 stano­
wiska Polski w sprawie jej granic za­
chodnich. Tego rodzaju propaganda jest 
pozbawiona wszelkich podstaw: nie

kiejkolwiek strony, trudno zro 
zumieć, dlaczego nie wzięto 
pod uwagę tych obszarów.

Delegat radziecki oświadczył 
również, że propozycjom, ma­
jącym na celu zapobieżenie 
niespodziewanym atakom, po­
winny towarzyszyć propozycje 
innych kroków w dziedzinie 
rozbrojenia. Sam tylko system 
kontroli bea innych kroków 
rozbrojeniowych nie zdoła za­
pobiec ewentualnemu wybu­
chowi wojny.

Związek Radziecki — oświad­
czył W. Zorin — w myśl propo­
zycji Stanów Zjednoczonych, zgo­
dził się na zasadę inspekcji lotni­
czej 1 ze swej strony wysunął pro­
pozycje na ten temat w ramach 
ogólnego ukjadu rozbrojeniowego. 
Jednakże sprawa broni jądrowej 
ma znaczenie zasadnicze dla pro­
blemu rozbrojenia. Podkomisja 
Rozbrojeniowa ONZ powinna po­
stawić więc na pierwszym miej­
scu sprawę układu, dotyczącego 
natychmiastowego przerwania do­
świadczeń z bronią jądrową.

W. Zorin — jak stwierdza da­
lej Agencja Reutera — stwierdził, 
iż mocarstwa zachodnie utrudnia­
ją zawarcie takiego układu, uza­
leżniając je od przerwania pro­
dukcji materiałów rozszczepial­
nych do celów wojskowych oraz 
że uniemożliwiają zawarcie ukła­
du w sprawie sił zbrojnych i zbro­
jeń zwykłego typu, uzależniając 
układ taki od wstępnych warun­
ków politycznych w drugim i trze­
cim etapie planu rozbrojeniowego.

W zakończeniu swego oświad­
czenia, W. Zorin podkreślił ko­
nieczność niezwłocznego zawar­
cia układu w sprawie przerwania 
doświadczalnych wybuchów broni 
jądrowej, niezależnie od innych 
posunięć w kwestii rozbrojenia.

Imam Omanu
prosi o interwencją

KAIR (PAP)
W dniu 5 bm. rzecznik ima­

ma Omanu Mohammed Elharty 
zwrócił sie do ambasadorów 
Stanów Zjednoczonych i Związ 
ku Radzieckiego w Kairze z 
prośbą o interwencję rządów 
tych państw w sprawie Oma­
nu.

Rzecznik wręczył ambasado­
rom identyczne noty, w których 
imam naświetla sytuację w O- 
manie i prosi o „interwencję 
obu rządów w celu położenia 
kresu agresywnej akcji wojsk 
brytyjskich przeciwko ludności 
Omanu11.

* * *
Przedstawiciel powstańców’ o- 

mańskich w Kairze oświadczył, iż 
zamierzają oni zwrócić się o in­
terwencję do sekretarza general­
nego ONZ Hannnarskjoelda. Apel 
ten przesłany zostanie sekretarzo­
wi generalnemu za pośrednictwem 
Ligi Arabskiej.

* * *
Według ostatnich informacji, 

wojska brytyjskie powietrzne i łą 
dowe weszły na terytorium Oma­
nu, aby wziąć udział wr ataku na 
Nizwę. Atak ten przygotowują od­
działy sułtana Muscatu i Omanu. 
Jak przypuszczają agencje zachód 
nie, w forcie Nizwy znajduje się 
imam Omanu.

Partyjno - rządowa
delegacja ZSRR

udaje się do NRD
J/OSARLl (PAP)

W związku z zaprosze­
niem do Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej przez 
KC SED i rząd NRD radziec 
kiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej, podano tu do wia­
domości, że zaproszenie zo­
stało przyjęte i delegacja ra 
dziecka przybędzie do 
NRD w sierpniu br.

W skład delegacji radzieckiej 
wejdą: pierwszy sekretarz KC 
KPZR — N. S. Chruszczów, za­
stępca przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR — A. I. Mikojan. 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR — A. A. Gromyko, zastępca 
ministra handlu zagranicznego 
ZSRR — P. N. Kumykin, sekre­
tarz Leningradzkiego Komitetu 
Miejskiego KPZR — i. W. Spiri- 
donow, przewodniczący Ogólno­
związkowej Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych — w. W. Gri- 
szin, zastępca przewodniczącego 
Komitetu Wykonawczego Moskiew 
skiej Rady Miejskiej — z. W. Mi­
ronów, sekretarz KC Komsomołu 
— W. J. Siamiczastnyj, ambasador 
ZSRR w NRD — G. M. Puszkin.

Radzieckiej delegacji partyjno- 
rządowej towarzyszyć będą w po­
dróży do NRD: członek kolegium 
radzieckiego MSZ — L. F. Iljiczow, 
zastępca kierownika wydziału KC 
KPZR — I. T. Winogradów oraz 
kierownicy wydziałów radzieckie­
go MSZ.

Delegacja radziecka opuści 
Moskwę, udając się w drogę 
do NRD w dniu 7 bm.

„Nepszabadsag" 
o aresztowaniach na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP)
Dziennik „Nepszabadsag” z 3

poświęcony sprawie aresztowań,
— Wśród aresztowanych — pisze 

dziennik — znajduje się 12 człon­
ków komitetu administracyjnego 
„Węgierskiej Partii Chrześcijań­
skiej”, ukonstytuowanej 1 listo­
pada ub. roku. Program tej partii 
przewidywał unieważnienie wszy­
stkich norm prawnych przyjętych 
od 1945 roku. Domagała się ona 
m. in. przekształcenia przedsię­
biorstw znacjonałizowanych w 
spółki akcyjne.

Aresztowano także szereg czoło­
wych działaczy „frontu chrześci­
jańskiego”. To ugrupowanie roją, 
listyczne, zorganizowane nielegal­
nie w 1947 roku przez Jenoe Sou- 
tesza i b. zakonnika — dominika­
nina Jozsefa Szigethy, zostało 
zdemaskowane w czerwcu 1956 ro­
ku, a jego kierowników wówczas 
aresztowano. Jednakże kontrrewo­
lucja uwolniła tych polityków, któ 
rzy po kilkudniowej działalności 
uznanej przez rząd Imre Nagyegó 
za legalną, podjęli następnie robo­
tę podziemną.

Wśród aresztowanych znajduje 
się również Istvan Asztaios, który 
w listopadzie ub. roku utworzył 
„narodowy blok bezpartyjnych", 
żądający zwrotu byłym właścicie­
lom majątków ziemskich nieprze- 
kraczających 600 hektarów oraz 
przekształcenia wielkich fabryk i 
Kopalń w spółki akcyjne, a także 
oddanie pod dozór policyjny wszy 
stkich b. partyzantów.

Gyeergy Bezeredy, założyciel 
„węgierskiej unii demokratycz­
nej”, nawoływał w październiku 
ub. roku do skupienia wszystkich 
warstw społeczeństwa oraz do za­
przestania walki klasowej. Hugo 
Payr, znany polityk legitymistycz 
ny, który w roku 1918 był sekre­
tarzem arcyksięcia Józefa Habs­
burga, a później kierownikiem 
sekcji stronnictwa hrabiego Be-

Co wniosła ingerencja Oullesa
w londyńskie 

narady rozbrojeniowe 7
NOWY JORK (PAP) „ingerencję sekretarza stanu

Dullesa w londyńskie narady
Według waszyngtońskiego rozbrołeniowe°. Za wyraźnie 

korespondenta Associated pozytywne uważa w szczegól- 
n0,£ci korespondent oświadczę 
nie Dullesa, że „Stany Zjedno 
czone nie wezmą udziału w 
żadnych takich posunięciach 
w kierunku zaprzestania wy­
ścigu zbrojeń atomowych, któ­
re by uniemożliwiały dostarcza 
nia broni atomowej aliantom 
europejskim’1.

Zdaniem tychże kół "ubocz­
nym wynikiem1’ osiągniętym, 
przez Dullesa jest to, że udało 
mu się, przynajmniej w obec­
nej chwili „odwrócić uwagę 
świata od niejednokrotnych a- 
pelów Rosji na rzecz położe­
nia kresu doświadczeniom a- 
tomowym i zakazu broni ato­
mowej”. Całość „pozytywnej” 
działalności Dąllesa korespon­
dent ocenia w następujący spo 
sób: „Nic w istocie rzeczy nic 
zmieniło impasu w dziedzinie 
rozbrojenia, jaki istnieje mię­
dzy Zachodem a Związkiem 
Radzieckim”.

Press, miarodajne koła dyplo 
matyczne pozytywnie oceniły

Minister Pelia
o „neoatlantyzmie“

RZYM (PAP)
W dniu 3 bm. włoski minister 

spraw zagranicznych — Pelia, o- 
świadczył na konferencji praso­
wej, że zdaniem jego rządu — 
broń jądrowa może być zastosowa 
na nie tylko w wypadku agresji, 
dokonanej przy użyciu tej samej 
broni, ale również i wtedy, gdy 
agresja nastąpiła przy zastosowa­
niu miażdżącej przewagi broni 
konwencjonalnej. Jak wiadomo — 
podobne stanowisko zajął niedaw­
no sekretarz stanu USA — Dulles.

Drugą część konferencji praso­
wej minister Pelia poświęcił omó­
wieniu zagadnienia tzw. „neoatlan- 
tyzmu“. Jego zdaniem— „neoatian 
tyzm“ powinien polegać na ściślej 
szej współpracy i konsultacji 
wszystkich krajów, należących do 
paktu atlantyckiego nie tylko, jak 
dotychczas w dziedzinie militar­
nej, ale również w dziedzinie poli­
tycznej. Minister uważa, że „ele­
ment europejski" — w NATO po­
winien mieć większą niż dotych­
czas wagę w porównaniu z „ele­
mentem amerykańskim".

bm. publikuje obszerny artykuł 
wymieniając szereg nazwisk.
thlena w Budapeszcie, bliski przy­
jaciel kardynała Mindszentyego, 
zorganizował w październiku ub. 
roku „partię wolności węgier­
skiej”, a następnie „partię ehrze- 
ścijańsko-demokratyczną’*. Dzien­
nik zaznacza, że w latach 1950— 
1954 Hugo Payr przebywał w wię­
zieniu za działalność legitymistycz 
ną.

Po wymienieniu tych nazwisk 
dziennik wspomina rówhiez o a- 
resztowaniu . szeregu b. oficerów 
horthystowskicii, którzy odegrali 
aktywną rolę podczas kontrrewo­
lucji z ubiegłej jesieni. Są to ge­
nerałowie Dormeril Vilmos, Fol- 
tari, pułkownik Bartalan Zseter, 
porucznik Rudolf Sillai. W ich 
sprawie toczy się nadal śledztwo. 
Są oni na razie internowani.

Wiele spośród wymienionych o- 
sób stanie przed sądem.

0 rozpoznanie sprawy pleszewskiej 
w postępowaniu doraźnym

(lnf. wl.)
Prokuratura Wojewódzka 

w Poznaniu skierowała wczo­
raj do Sądu „sprawę pleszew 
ską“, w której oskarżonymi 
są: 25-letni Stanisław Grześ 
(zam. w Majkowie, powiat 
Kalisz), 25-letni Edward Bar 
tosik (Popówko, powiat Ple­
szew) i 25-letni Władysław 
Kaźmierczyk (Dobrzyca, ul. 
Koźmińska 30).

Akt oskarżenia zarzuca Barto­
sikowi i Grzesiowi włamanie do 
sklepu GS w Jedlcu (powiat Ple­
szew) i kradzież z tej placówki 
towarów i pieniędzy na sumę 11 
tysięcy zł, a ponadto bestialski 
napad na funkcjonariusza MO i
zabranie mu pistoletu systemu tt sprawy w postępowaniu do­

raźnym przez Sąd Wojewódz­
ki w Poznaniu, Ośrodek w 
Kaliszu. (1)

wraz z 16 nabojami.
Następny zarzut pod adresem 

Grzesia: zamordowanie 10 stycz­
nia br. na szosie pod Pleszewem 
4 osób: Genowefy Dylewskiej, He­
leny Gulczowej, Władysława Jusz­
czaka oraz Józefa Olejniczaka i 
przywłaszczenie przewożonych 
przez nich pieniędzy — 335 384 zl.

Władysław’ Kaźmierczyk oskar­
żony jest o to, że dokładnie in­
formował Grzesia o sposobie i ter­
minach podejmowania przez Kro­
toszyńskie Zakłady Przemysłu Te­
renowego pieniędzy na wypłatę 
dla pracowników oraz zachęcał go 
i utrzymywał w zamiarze dokona­
nia napadu rabunkowego, a po­
nadto omawiał „technikę” reali­
zowania tego zamiaru.

Wedfag \aktu oskarżenia, Barto­
sik zacpęcdł do dokonania napadu 
Grzesia, obiecując każdorazowo w 
tych dniaćh, w których planowa­
no akcję f— obserwować reakcję 
MO i społeczeństwa oraz przecho­
wać zrabowane pieniądze i pomóc 
w ucieczce. Ponadto po napadzie 
Bartosik przyjął od Grzesia 90 tys. 
złotych, wiedząc, że pochodzą one 
z rozboju. (

Jak wynika z uzasadnienia aktu 
oskarżenia, Grześ i Kaźmierczyk 
zamierzali dokonać napadu ra­
bunkowego już w latach 1933—1934 
Na uwagę zasługuje również fakt,

LONDYN (PAP)
„Manchester Guardian1’ pi­

sze, że oferta w sprawie in­
spekcji lotniczej, złożona w 
Londynie przez Dullesa, była 
„wielkoduszna”, ale mimo to 
szanse porozumienia w tej 
sprawie są „nikłe” i że byłoby 
może lepiej, gdyby Dulles wy­
sunął „bardziej ograniczoną 
propozycję, jak np. w sprawie 
zawieszenia doświadczeń z bro 
nią jądrową” i poddania tego 
pod kontrolę międzynarodową. 
Zdaniem pisma, plan inspekcji 
lotniczej daje nie większą 
ochronę przed nagłym ata­
kiem niż „skrupulatne czy­
szczenie guzików zapewnia 
armii zdolność bojową”.

Prezydent Ho Chi Mli
z wizytą w Belgradzie

BELGRAD (PAP)
W dniu 5 bm. przybył do 

Belgradu z oficjalną wizytą 
prezydent Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu Ho Chi 
Minh.

Gości wietnamskich powi­
tali na lotnisku belgradzkim 
prezydent FLRJ Józef Broz-Ti 
to, przewodniczący parlamen­
tu jugosłowiańskiego Petar 
Stambolic,

że Grześ planował napad na 10 
października i 10 grudnia ub. ro­
ku. Projekty te nie zostały zrea­
lizowane, bo w ostatniej chwili 
zabrakło mu odwagi. Dwa razy 
przepuścił więc taksówkę przewo­
żącą pieniądze do KZPT w Do­
brzycy. Zbrodniczy zamiar wyko­
nał 10 stycznia, wypijając dla do­
dania sobie animuszu pewną ilość 
alkoholu. Tak mu poradzili Bar­
tosik i’ Kaźmierczyk.

Za zrabowane pieniądze Grześ 
kupił między innymi dom z ogro­
dem (140 tys. zł.), motocykl i me­
ble, Bartosik zaś zastawę stołową 
na 100 osób(!), radioodbiornik, ze­
garek i odzież wartości 7 tys. zł.

Prokuratura Wojewódzka 
wniosła o rozpoznanie tej

Pojawiła się 
nowa kometa
' WARSZAWA (PAP)
Centralne biuro telegramów Mię 

dzynarodowej Unii Astronomicz­
nej w Kopenhadze zawiadomiło 
Polskie Towarzystwo Miłośników 
Astronomii o pojawieniu się no­
wej komety.

Kometę odkrył w gwiazdozbio­
rze Rysia astronom czechosło­
wacki Mrkos, z obserwatorium a- 
stronomicznego nad Kamiennym 
Stawem w Tatrach. Ma ona wy­
giąć mglisty i jarzy się światłem 
około 20 razy silniejszym od ko, 
mety Arenda Hollanda, w jej naj­
większym blasku.

Tego samego dnia, w 20 ^bdzita 
później, odkrycie zostało potwier­
dzone przez obserwatorium w Ko­
penhadze. Kometa jest na razie 
niewidoczna, gdyż znajduje się w 
pobliżu Słońca, ile za kilka dni, 
gdy się od niego oddali, będzie ją 
można obserwować ‘ goiyna 
okiem.



słowacji
życie gospr rarcze
Przebudowa systemu go­

spodarczego w Czechosło­
wacji rozpoczęła się nie­
dawno — później niż w 
Polsce i w Związku Ra­
dzieckim, gdyż dopiero po 
uchwale Komitetu Central­
nego Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji w lu­
tym br. I nie od razu zo­
stała należycie zrozumia­
na.

„Rude Pravo”, centralny 
organ KPCz pisze, że „fał­
szywie zaczęto sobie tłuma 
czyć wystąpienie ministra 
Dolańsky’ego, który wska­
zując na potrzebę wciąg­
nięcia do organizacji pro­
dukcji związków zawodo­
wych równocześnie zazna­
czył, że zasada demokra­
tycznego centralizmu żarów 
no w ustroju państwowym 
jak i gospodarce narodowej 
winna być utrzymana.” 
,,Tymczasem, jak pisze „Ru 
de Pravo”, słowa Dolań- 
sky’ego zostały przyjęte 
jako nawrót do centraliz­
mu”.

W artykule pt. „Szeroko 
muszą być otwarte drzwi 
dla inicjatywy miejscowej” 
— „Rude Pravo” pisze, 
że „przeniesienie wzmożo­
nej kompetencji na lokal­
ne organa — komitety na­
rodowe, powinno być jak

21 LIPCA. Niedziela. Po-go- dla nowych stawek. Co 
da brzydka. Ranki coraz chłód może obchodzić żniwiarzy?
niejsze — wieczory wręcz 24 LIPCA. W sąsiednim go- przy szafie, — że księgowy 
zimne. W deszczu wygląda spodarstwie chłopacy z Pozna jest równocześnie kierowni- 
wszystko szaro. Poszarzały na- nia narozrabiali, że wstyd, kiem sklepu. Czy pan czytał 
wet nowe budynki w podwó- Zniszczyli instalacje — pew- „Ziemię złotych płodów” Jorge 
rzu. Pracujemy już czwarty nie założone dopiero na ich Amado? Też robotnicy tam 
dzień. Właściwie niezupełnie przyjęcie. Bo u nas w Chei- zawsze siędzą w kieszeni skle-
— bo deszcz przepłoszył nas mie też zakładali dopiero pikarza... 
z pola. Niewesoło. Łazimy z wszystko i organizowali świe- Nie znajduję odpowiedzi, 
kąta w kąt - jak to mówią tlicę w dniu naszego przy-
— a w PGR-owskich kątach jazdu. Lii CA. Zawsze jeszcze
straszy. Nieporządkami; za- W siódemkę stawialiśmy pada. A maszyny na dworze 
niedbaniem. Chociaż być może dzisiaj mendle na 10 ha. W -ak stały, tak stoją. Stoją tak

najenergiczniej propagowa- J| wygiąda to gorzej w tej sza- osiem godzin zrobiliśmy co , ż . lata 
na” W crrnH i rudze anjżeli jest w rzeczy- trzeba. Tylko z poła jest da-

wistości. Staszek Przewoźny, leko do domu, ponad 6 km.
zwany tutaj Hulotem (od fil- Ledwośmy się dowlekli. Za to ją się chłopacy i chyba nie bar- 
mu „Wakacje pana Hulot”) zą- kolacja bardzo smakowała i dzo myślą o tym, że to jest 
trzymał mnie w korytarzu: znowu poprawiły się humory, cząstka tych 10,5 miliarda zlo-

Widzisz pan, jaki bałagan Ale zarobiliśmy podobno za- tych, jakie w okresie ostar- 
tu mają? Wszystkie maszyny ledwie 24 złote. Niedobrze. W nich trzech lat dołożyliśmy 
pod gołym niebem. Jeszcze ulotkach PGR-owskich pisali, do państwowych gospodarstw 
tak z rok poleżą, to wysiad- że można zarobić od 32 do 52 rolnych. Co ich zresztą odcho­
wa _. ' ' zł — a werbunkowy z PGR dzić może deficyt PGR jeśli

Rzeczywiście. Łobez, to jest Zespół PGR, sarni dotąd nie wiedzą, czy
Znowu bvła awantura 7 ku- obiecał, że nawet 150 zł można zarabiają na jedzenie, czy nie.chark^ któraSiennie wyciągnąć. Nikt oczy 2g LIpCA Dzisi znQWU

zawiana - zwymyślała chło- wiście w to nie wierzyh Szko- by}a cię^a \obX Nie wy-
paków od poznańskich rozra- da tylko, ze bujają. Ob. Za- spaliśmy się j Miecio strasz-

ne”. Właściwie już w grud 
niu ubr. miały być opra­
cowane odpowiednie wnio­
ski przez władze lokalne, 
lecz dotąd sprawa ta nie 
ruszyła z miejsca. Na prze 
szkodzie stanęły z jednej 
strony wybory majowe, a 
z drugiej rozpowszechnione 
mylne przekonanie, że KC 
partii wstrzymał decen­
tralizację. „Przeciwnie, pisze ; 
„Rude Pravo”, partia widzi i 
w decentralizacji bodziec 
do rozwinięcia szerokiej ini 
cjatywy mas i zredukowa­
nia aparatu biurokratycz­
nego,

W innym artykule pt. 
„Cza? działać” pismo to 
zwraca uwagę na zaniedba 
nie realizacji planów go­
spodarczych. Wykonanie pla 
nów gospodarczych w cią­
gu obecnego półrocza wy­
kazuje, że ministerstwa, 
centralne zarządy i dyrek­
cje przedsiębiorstw prze­
mysłowych za mało zwra­
cały uwagi na jakość pro­
dukcji. „Nie trzeba ukry­
wać — pisze „Rude Pravo”, 
— że realizacja tegoroczne­
go planu gospodarczego na 
potyka na znaczne trudno­
ści i przebiega niezadowa­
lająco. Trudności te mogą 
być pokonane, jeżeli po­
szczególne przedsiębiorstwa 
rozwiną większą inicjaty­
wę i nie będą oczekiwać 
na odgórne dyrektywy”.

Prasa czechosłowacka u- 
skarża się na braki zau­
ważone w rozdziale dóbr 
konsumpcyjnych. Jak pi­
sze słowacka „Prawda”, w 
nowopowstałym kombina­
cie aluminiowym w Sło­
wacji robotnicy skarżą się 
na przerwy w dostawach 
jaj i warzyw, a braty­
sławska „Praca” pisze, że 
w aptekach brak waty i 
materiałów opatrunkowych. 
„Daje się zauważyć osła­
bienie inicjatywy lokalnej 
handlu i wyczekiwanie na 
decyzję zarządów central­
nych”.

„Rude Pravo” domaga 
się podjęcia energicznej 

. walki z opacznie pojętym
centralizmem.

H. B.

Lilipuci
odbiornik telewizyjny

Na otwartej w końcu ubić- zachodnio-niemieckich firm 
głego tygodnia we Frankfur- radiowych ma wymiary 
cie nad Menem wystawie 85 X 110X61) milimetrów. Mimo 
sprzętu radiowego, telewizyj- tak małych rozmiarów obraz 
nego i telefonicznego znajduje na ekraniku jest tak samo wy- 
się najmniejszy na świecie od- raźny, jak na ekranach norma! 
biornik telewizyjny o ekraniku nych telewizorów. Telewizor 
48X36 milimetr. Cały telewi- posiada również maleńki od- 
łor zbudowany przez jedną z biornik radiowy. (PAP)

W lipcu br. statek hydrograficzny „Bałtyk11, wiozący polską wyprawę naukową, wpłynął 
do fiordu Hornsund na Spitzbergen. Tu nad Zatoką Białego Niedźuriedzid założony został

główny obóz wyprawy.
Na zdjęciu: wyładunek i transport bagażu wyprawy odbywał się na własnych barkach 

uczestników wyprawy.
CAF — Obsługa własna. — Fot. J. Brzozowski

Z qośchią w szczecińskim PGR

to — To jest mądre — mówi 
Florian Bąkowski, który śpi

spółdzielni.

biaczy. Szkoda tylko, że bro- wadzku niby ten werbunko- nig R]ał; bo do d iej w nQCV
nił jej Furmaniak. W ogóle wy, obiecał, ze jedzenie bę- rzucali jabłkamR Dlateg0( że
to dziwny typ. Wczoraj się Jzie za darmo A tymczasem nie b } dojrzał£ M = ecio ma
znowu pomylił, mówiąc, że kupowane na kredyt papiero- już dosy^ chcłałby już wracać,
jest studentem stomatologu, sy i piwo odciągali, chociaż ale nie bardzo wiadomo jak t0 
Dotąd utrzymywał jakoby był słusznie przecież z 50 zło-
mistrzem piekarskim. Poza towej zaliczki. (Ciąg dalszy na str. i)
tym nic ciekawego.

22 LIPCA 57 r. Od samego 
rana tkwimy przy aparacie 
radiowym. Co się dzieje w Po­
znaniu? Pięknie chyba wyglą­
dają uroczystości. Żałujemy, 
że nie jesteśmy na defiladzie.

— Zostaliśmy, można powie­
dzieć, na straży granic, kiedy 
całe prawie wojsko zebrało 
się w Poznaniu — mówi Ze­
non Nowak (to nie ten z KC, 
a kolega z ul. Strzałowej). —
I chyba bylibyśmy w polu, 
tylko stale deszcz leje,, jakby 
to było najbardziej potrzeb­
ne.

Slaby jest odbiór polskich 
stacji. Za to niemieckie, zwłasz 
cza RIAS, pchają się na po­
tęgę ze wszystkich fal. Na 
krańcach Polski — to szcze­
gólnie przykre.

23 LIPCA. W dalszym ciągu 
pada. Byliśmy jednak w polu.
Część chłopców została w do­
mu. Lenistwo po dwóch dniach 
przerwy opanowało ich. Już 
teraz widać, że najlepsi z 
nich: jak Jan Witting, Zdzi­
sław Nowicki, Florian Bąkow­
ski, Czesław Kończak, Jędrzej 
Jankowski, Zenon Nowak, Sta 
nisław Przewoźny, czy Jerzy 
Skubała — nie zawiodą, na­
wet, jeśli będzie ciężko. Inni 
wywołali znowu kłótnie z kie­
rownictwem PGR. Mocne sło­
wa i nie tylko poznańskie — 
były w powietrzu. Kierownik 
też nie wytrzymał. Poszło o 
zarobki. Nie będą — powie­
dzieli — pracować za darmo.
Rzeczywiście, nikt nie wie ja­
kie są te akordowe godziny.

A szkoda. Na przyszły rok 
znowu będą żniwa. Także w 

i' PGR-ach. Kierownictwo tłu- 
ii maczy, że nie ma wyjaśnień

\ia starcie -„Pojezierze11
Dohdan Kurowski, re- 

daktor powstającego w 
Olsztynie magazynu „Pano­
rama Północy", słuchając 
odpowiedzi na pytanie co 
mnie z żoną przypędziło do 
stolicy Warmii i Mazur — 
zaproponował:

— A możebyście napisali 
dla nas taki reportaż z wa­
szej wędrówki?

— Bo ja wiem... — za­
wahałem się — A jeśli „nie 
wyjdzie"?

Kurowski poszarpał nie­
co swoją pielęgnowaną, co 
najmniej' od trzech lat. bród 
kę i spróbował z innej becz­
ki.

W ten sposób dowiedzia­
łem się o powstaniu Towa­
rzystwa „Pojezierze", o je­
go pięknych zamiarach wy­
korzystania do maksimum 
walorów turystycznych Kra 
iny Tysiąca Jezior, o ob­
szernych planach gospodar­
czych i wydawniczych, a 
nawet... Nawet uzyskałem 
wymijającą odpowiedź 
na pytanie, czy to prawda, 
że „Pojezierzem" zaintereso­
wany jest sam Putrament. 
Faktem jest, że „Pojezie­
rze" dysponuje w tej chwili 
4-milionowym funduszem, 
który pragnie powiększać 
zyskami z -i,Panoramy Pół­
nocy".

Wygląda więc na to, że 
„wielki krzyk" o zwrócenie 
uwag: na Mazury, o przy­
gotowanie ich do inkasowa­
nia dolarów, rubli, funtów 
szterlingów. marek i fran­
ków za usługi turv<?tvczne 
znajduje swe odbicie w 
praktycznym działaniu. Mo­
żna wyrazić nadzude, że 
..Poiezierze" zda egzamin, 
jeżeli... jeżeli nie zawiodą 
ludz’e Bo — po pierwsze — 
musza tu być ludzie przed­
siębiorczy. pełni in;cjatywy 
działa iacy z rozmachem i — 
po drugie — n:e mogą oni 
liczyć na zyski od razu, z

ny chłopa dostawami mleka.
W Wielkopolsce istnieje od 

Rdza źre żelazo. — śmie- marca br. Wojewódzki Komi­
tet Organizacyjny Spółdziel­
czości Mleczarskiej z p. Witol­
dem Dobraczyńskim, doświad­
czonym działaczem mleczar­
stwa spółdzielczego na czele. 
Poinformował on przedstawi­
ciela naszej redakcji o aktu­
alnym stanie organizacyjnym 
spółdzielczości mleczarskiej w 
Poznańskiem.

Komitet zaplanował powsta­
nie w województwie 70 rejono­
wych spółdzielni, choć zakła­
dów mleczarskich mamy 110, 
ale nie wszystkie typu przero­
bowego. Do chwili obecnej w 
zasadzie już wszystkie spół­
dzielnie zostały zorganizowane, 
odbyły się bowiem zgromadze­
nia założycielskie. Szeregi spół-

miejsca: widzieć je muszą 
wszechstronnie i w perspek­
tywie. Zyski zaś — jak wia­
domo — nie zawsze przy­
bierają tylko formy pienięż­
ne.

Trzeba więc „Pojezierzu" 
przede wszystkim społecz­
ników, choć nie Judymów, a 
zarazem ludzi interesu, choć 
nie businessmanów.

Rozmowa z Kurowskim 
mimo woli wyostrzyła moją 
uwagę i „kręcąc" rowerem 
od Olsztyna przez Szczytno 
do Rucianego, stamtąd 
przez Mikołajki, Giżycko do 
Węgorzewa i z powrotem 
przez Mrągowo, Biskupic do 
Olsztyna, na każdym kroku 
konfrontowałem zadania 
„Pojezierza" z praktyką ży­
cia, z którą nolens volens

Zbliża się południc. Bod arkadami jednego z domów ol­
sztyńskiej starówki cień kontrasluje z lipcowym słońcem. 

A w Poznaniu — podobno — lało...
Zdj autora

Może będzie więcej masła
Piszemy- — może, bowiem dzielczości mleczarskiej liczą 

tyle już zamieściliśmy na ten w Wielkopolsce w tej chwili 
temat obietnic, chojnie płyną- około 12.000 ezłonków(wokre- 
eych ze zjednoczeń, centralnych sie powojennym —- 20.000) i 
zarządów i b. Ministerstwa zanosi się na to. że liczba do- 
Przemysłu Mięsnego i Mleczar- stawców podpisujących statut 
skiego, że doza sceptycyzmu poważnie jeszcze wzrośnie, 
wydaje się jak najbardziej na tych dniach pierwszych
miejscu. Ale realne widoki na Sześć zakładów podejmie pracę 
zasadniczą poprawę — są. Pa- ju^ ja^o spółdzielcze; będą to 
naceum na trudności rynkowe mleczarnie w Ostrowie. Łesz- 
w maśle, mleku — nabiale w nie> Węgierkach, Sulęcinku, 
ogóle — ma być spółdziel- Kostrzynie i Łubowie. Pozosta- 
czość mleczarska }e spółdzielnie podejmą pracę

Jak wiadomo, z dniem 1 albo 1 września, o ile uporają 
stycznia 1951 r. mleczarstwo się z wszystkimi formalnoscia- 
w całym kraju przejęte zostało mi, albo najpóźniej z począt- 
przez państwo. Obecnie, w opar kiem czwartego kwartału. Ma- 
ciu o praktyczną realizację no- jątek zainwestowany w zakla- 
we.go programu rolnego KO dy mleczarskie przez państwo 
PZPR i NK ZSL, trwają pra- przejmują spółdzielnie w bez- 
ce organizacyjne nad przywro- płatne użytkowanie-
ceniem do życia spółdzielczości Jesienią przewiduje się tor- 
mleczarskie j. ganizowanie Wojewódzkiego

Wznawianie działalności Ujazdu Delegatów SpółdzieN 
przez spółdzielczość mleczarską £®osci Mletzais - j, a 
pozwala żywić właśnie nadzieję Krajowego, na którym zmia­
na poprawę zaopatrzenia ryn- n]e 'ian'V. . kS w produkty mleczarskie, bo- z/k Spółdzielni Mlecząi-sk ch 
wiem tysiące spółdzielców .za- • ego x.aiząd zastąpi ap * 
interesowanych będzie bezpo- dotychczasowy Centralny Za- 

, średnio w wynikach pracy spół rząd Przemysłu K ie^arsk.ego
dzielczych mleczarń, a tym sa- * v
mym — dostarczać bodzie dla istm jąc j I y j
nich mleka. Gdy rolnik zostanie noczema przem. mleczarskiego, 
współgospodarzem mleczarni, W województwie naszym, 
skończą się historie z podej- największa zainteresowanie 
rżeniami o zaniżanie procentu sprawami spółdzielczości mle- 
tłuszczu w mleku przez funkcjo Czarskiej wykazują rolnicy po- 
nariuszy dawnego aparatu pań wiatów Krotoszyn, Ostrów i 
stwowego, zreorganizuje się Leszno Chłopi z Kobylina do- 
sieć zlewni i powrotną dostawę brze pojmują swój interes w 
dla rolnika mleka odciąganego, przynależeniu do spółdzielni — 
Tym samym znikną ,.punkty podpisali deklaracje członkow- 
zapalne". które wraz z niską skie niemal gremialnie, bowiem 
ceną jaka obowiązywała do 31 na 430 dostawców mleka do 
grudnia ubr. — powodowały tamtejszej mleczarni — 410 że­
brak zainteresowania ze stro- stało członkami nowopowstałej

musiałem się stykać Wy- 
rzekliśmy się bowiem opieki 
J?TiK, Orbisu itp. instytu­
cji licząc wyłącznie na włas 
ne siły, przypadek i... sło­
neczną pogodę. Że jednak 
okazało się, iż zabrany 
przez nas sprzęt nie był 
skompletowany zbyt szczę­
śliwie, a liczenie na sło­
neczko było częściowo ilu­
zją —- od naszych zasad mu- 
sieliśmy kilka razy odstąpić. 
To jedynie wzbogaciło do­
świadczenia „indywiduali­
stów" rowerowych.

Odnotujemy więc punkt 
pierwszy: w Olsztynie ma­
pę krajoznawczą wojewódz­
twa nie jest łatwo nabyć. W 
Wysokiej Bramie — sie­
dzibie PTTK — dla tej 
sprawy okazano wyniosłe

(pż)

dla Turcji
i Jugosławii

Z fabryki porcelany w Boguci­
cach, eksportującej swe wyroby 
do kilkunastu krajów, odeszły ko­
lejne transporty ozdobnej porcela­
ny do Turcji i Jugosławii.

Porcelana zamówiona przez Tur­
cję — to bogato zdobione w wiel­
kie kolorowe kwiaty zastawy sto­
łowe. Wśród wyrobów wyekspor­
towanych do Jugosławii przeważa 
porcelana luksusowa. Są to najlep­
szego gatunku, dekorowane zło­
tem zastawy stołowe, komplety do 
czarnej kawy itp. (PAP)

lekceważenie, w kiosku „Ru 
chu" koło Wysokiej Bramy 
jakiś motocyklista sprzątnął 
mi sprzed nosa ostatni 
egzemplarz i tylko uprzej­
mości kolegi zawdzięczam 
posiadanie tego bezcennego 
dla „samotników", zresztą 
niezbyt dokładnego, prze­
wodnika po Warmii i Ma­
zurach. Powiecie: przypa­
dek. Być może...

Lecz — tu konfrontacja 
pierwsza — we wcale nie 
zamożniejszej od nas Jugo­
sławii tego typu wydawnic­
twa (nie tylko mapki) są 
wszędzie do nabycia. Chyba 
dlatego, by podobne „przy­
padki" się nie zdai-zały...

Zresztą powiedzmy od ra­
zu: wielka konfrontacja
obsługi ruchu turystycznego 
w Jugosławii j u nas — 
mam na myśli reklamę, ho­
tele, gospody, pamiątkar­
stwo itp. — wypada dla 
nas bardzo a bardzo nieko­
rzystnie. Żeby nie powie­
dzieć kompromitująco. Dla­
tego więcej do tego porów­
nania wolę nie wracać, 
przynajmniej — postaram 
się.

Lepiej będzie, gdy wróci 
do niego .Pojezierze". My­
ślę. że nawet od tego — ód 
wysłania kilku osób za gra­
nicę — powinno zacząć swo­
ją działalność. By nie ro­
bić hałasu o nic, nie budować 
zamków na lodzie i n:e krę­
cić biczów z piasku. Jeśli... 
jeśli, oczywista, chcr być 
solidną firmą. W odróżnie­
niu od pokrewnych O czym 
trzeb? powiedzieć na star­
cie <!o pierwszego etanu...

Henryk RUDZKI

P. S. Pierwszy numer „Pano­
ramy Północy” już podobno 
wyszedł. Tak przynajmiej wy­
nika z radiowego przeglądu 
prasy.



Piękna Kaszubka
zdobyła iyiuł
„miss rauiM"

(Dokończenie ze strony 1)
nie na tej imprezie dodatko­
wego kryterium w ocenie kan 
dydatek. Stawiane bowiem 
przez jurorów pytania miały 
na celu sprawdzanie także 
stopnia inteligencji finalistek 
i to w ogólnej punktacji sta­
nowiło poważną pozycję.

Już w pierwszym dniu wy­
borów wyraźnie zarysowana 
się przewaga przedstawicielek 
płci pięknej Wybrzeża, Wro­
cławia i Warszawy; choć nie 
od rzeczy będzie zaznaczyć, 
że społeczeństwo Wybrzeża 
sprawiedliwie obdzielało okla­
skami i owacjami wszystkie 
uczestniczki konkursu, bez 
względu na ich „przynależ­
ność” regionalną. Wielkopol­
ską reprezentowały Elżbieta 
Deckert, Barbara Garstkiewicz 
i Urszula Ziemska.

W niedzielę o północy jury 
ogłosiły wyniki konkursu. 
Przyjęto je ze zrozumiałym 
entuzjazmem, gdyż tytuł miss 
Polonia na rok 1957 zdobyła 
wicemiss Wybrzeża Gdańskie­
go — Kaszubka — Alicja 
Bobrowska, studentka III roku 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej w Krakowie. Ta 
21-letnia blondynka wyjedzie 
na 2 miesiące do Kanady z 
zespołem artystów „Waga- 
bundy”. Oczywiście, jako ho­
norowy gość tego zespołu.

Tytuł pierwszej wicemiss 
przyznano 19-letniej Barba­
rze Król z Wrocławia, a tytuł 
drugiej wicemiss — warsza­
wiance Teresie Kłoszewskiej.

Jako nagrodę, I wicemiss 
przyznano dwutygodniowe 
wczasy w Zakopanem, piękną 
torbę nylonową, podczas kiedy 
II wicemiss otrzymała aparat 
fotograficzny i drobiazgi toa­
letowe. Ponadto wszystkie 
uczestniczki konkursu uzyska­
ły w nagrodę kupony nylo­
nowe, torebki itp.

Szczególne wyróżnienie spot 
kało poznaniankę Barbarę Gar 
stkiewicz, która już wyjecha­
ła do Zakopanego, gdzie eki­
pa filmowców polskich doko­
na z nią zdjęcia do filmu 
„Deszczowy lipiec”. Tak więc 
w wypadku pomyślnych na­
grań, p. Barbara z Poznania wy 
stąpi w tym filmie w roli mło 
dej dziewczyny — Ireny, któ­
rej to roli jak dotąd nie udało 
się jeszcze obsadzić. Jest to 
niewątpliwy sukces reprezen­
tantki naszego województwa.

Henryk HELLER

W Zakładzie Zootechnicznym 
rv Końskowoli (powiat Puła­
wy) trwają prace hodowlane 
nad dalszym rozwojem świni 
rasy puławskiej. Hasa ta, jest 
doskonale przystosowana do 
naszych warunków hodowla­
nych, mało wybredna pod 
względem pokarmowym, bardzo 
płodnaN odporna na ćhoroby. 
Na zdjęciu: technik Stanisław 
Stefanek dokonuje pomiaru,óna 
ciory nowego typu (3 lata — 
waga 255 kg — płodność 10. 7.).

CAF — Fot. Grzęda
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To jest niezbędne

Pracownika (i kierownictwa!)
10-cioro przykazań

cownika ; regulamin powinien 
mieć charakter wybitnie wią­
zany, dwustronny. Musi być 
strażnikiem interesów pra­
cownika i przedsię­
biorstwa. Wspólne dobro 
musi znaleźć w nim swe od­
bicie. Rzekłbym, iż winno to 
być pewnego rodzaju vademe- 
cum praw i obowiązków kie­
rownictwa przedsiębiorstwa i 
jego pracowników. Wszystkich! 
Chodzi o to, aby przytoczone na 
wstępie dialogi nie wymagały 
nadal wielokropków, aby ich 
d ef i n i tywn ego roz strz y gn i ęci a 
można było się doszukać właś­
nie w regulaminie pracy. Zmiej 
szymy tą drogą ilość nieporo­
zumień, skarg i sporów. Od­
ciążymy zakładowe komisje 
rozjemcze i sądy.

W każdym przedsiębiorstwie 
znajdzie się z pewnością grupa 
ludzi mogących taki regulamin 
opracować. Na pomoc organów 
związków zawodowych na pew­

Niedawno przystąpiono do 
adaptacji budynków nie­
czynnej papierni w Kępi­
cach (powiat Słupsk). Po­
wstać ma, tu garbarnia. Na 
ten cel przeznaczono około 
60 milionów zł. Uruchomie­

nie garbarni nastąpi w 
dwóch etapach. Pierwszy, to 
rozpoczęcie produkcji przez 
dział chromowy (garbowa­
nie skóry wierzchniej). Na 
jego produkcję będziemy 
czekali około 2 lat, a koszt 
uruchomienia wyniesie oko­
ło 21 milionóio zł.

Po całkowitym urucho­
mieniu zakładów znajdzie tu 
zatrudnienie 1000 osób.

Dokumentację odb udowy 
opracowuje Poznańskie Ciu­
ro Projektów. W między­
czasie protoadzone są rozmo 
wy z przedsiębiorstwami za­
granicznymi (Anglii, Cze­
chosłowacji i NRF) w spra­
wie zakupu potrzebnych ma 
szyn i urządzeń.

Obecnie przystąpiono do 
porządkowania terenu i od­
budowy kotłowni. Na tere­
nie zakładu uruchomiono 
już elektrownię wodną.

Na zdjęciu: fragment za- 
kładów.

CAF — Fot. Orłowski

45 m. maszt
telewizyjny✓
na górze Slęza

Dziś na szczycie góry Slęza — 
na dawnym miejscu kultu prasło- 
wian — Wojskowe Przedsiębior­
stwo Budowlane z Wrocławia roz­
poczyna budowę dolnośląskiej sta­
cji telewizyjnej. Na górze stanie 
45-metrowy maszt oraz budynek 
mieszczący aparaturę.

Telestacja dolnośląska powstaje 
dzięki ogromnemu zapałowi miesz 
kańców województwa do tego 
przedsięwzięcia. Np, górnicy wał­
brzyscy ofiarowali ok. 80 tys. do­
larów z funduszu d; wicowego na 
zakup aparatury, załogi licznych 
fabryk zadeklarowały pomoc w 
budowie. Przewiduje się, że już 4 
grudnia — równocześnie z nową 
stacją katowicką, uruchomiona zo­
stanie również dolnośląska tele­
stacja. Przekazywać ona będzie te­
lewidzom z woj. wrocławskiego 
program katowicki. (PAP)

— Co mam z panem począcs 
— Machnąć na ten drobiazg 

ręką — odpowiada trochę lek­
ceważąco pracownik.

Kierownik Działu Zatrudnie­
nia poczuł się do pewnego 
stopnia bezradny. Sucho jed­
nak konstatuje:

— No tak, ale w każdym, 
razie opuścił pan bez uspra­
wiedliwienia 3 dni pracy, Sam 
pan przyzna, że to niedobry 
zwyczaj takie opziszczanie.

— Dyscyplina pracy dawno 
odłożona została do zbioru pa­
miątek przeszłości... — stara 
się bronić pracownik...

&
— Pierścienie kompresowe 

wykonał pan niestety źle, nie­
zgodnie z tym, co panu zleci­
łem. Trzeba wykonać inne na 
to samo zlecenie robocze

— Jak to, bez zapłaty? — 
pyta z ,,domieszką opozycji" 
mechanik. — To wina mate­
riału. A tokarnia też nie dopi­
suje — dodaje na swe uspra­
wiedliwienie. — A zresztą — 
dorzuca — gdzie to jest tak 
powiedziane?

&
Główny inżynier zakładu pro 

dukcyjnego udziela na piśmie 
nagany podległemu pracowni­
kowi. Przyczyna? Odmowa wy­
konania mniej ważnego pole­
cenia służbowego, która, poprze 
dziła dość ostra i obustronnie 
nerwowa rozmowa. Skutek? 
Zganiony pracownik nie godzi 
się z tym. Biega tu i łam. I 
zapytuje: — Na jakiej pod­
stawie formalnej oparł swą 
decyzję inżynier?...

&
T^rzy fakty. Ich wymowa

® — dość istotna. Wszy­
stkie obracają się wokół spra­
wy. której aktualność potęgu­
je się z każdym dniem. A jest 
nią, konieczność opracowania 
w przedsiębiorstwach regu­
laminów pracy. Życie 
nam podpowiada, że jest to 
sprawa bardzo nilna. Do nie­
dawna role tę spełniała z róż­
nym powodzeniem ustawa o za­
bezpieczeniu socmlistycznej dy­
scypliny pracy. Jej rygory na­
leżą jednakże już do przeszło­
ści. Powstała jednak zarazem 
luka, której dotąd nie zdoła­
liśmy wypełnić nową treścią.

Tam, gdzie współpracuje gru 
pa ludzi, ich działanie musi się 
normować i regulować. Bez re­
gulaminu nie może się 
obyć zespół osobowo-gospo- 
darczy o ściśle zakreślonych 
celach ekonomicznych, jakim 
jest przedsiębiorstwo.

Owszem, istnieją — i to dość 
liczne — przepisy prawa pra­
cy. One jednak z natury swej 
nie mogą wniknąć w najdrob­
niejsze szczegóły każdego przed 
siębiorstwa. Poszczególne bran­
że i resorty gospodarcze mają 
też swe umowy zbiorowe. Nie 
zawierają i one wszystkiego, co 
w konkretnym przedsiębior­
stwie często przydarzać się 
może. Mają charakter raczej 
ramowy. Ich wspólną cechą 
jest ponadto ten szczegół, że 
daty ich powstania bywają 
dość odległe, wskutek czego 
wiele postanowień życie zde- 
aktualizowało.

Aby uniknąć ewentualnych 
nieporozumień dodam od razu 
taką uwagę: istota regulaminu 
pracy nie tkwi — rzecz oczy­
wista — w tym, aby stwarzał 
on podstawę dla takich czy in­
nych drakońskich decyzji przed 
siębiorcy, w stosunku do pra­

W®i!

no mogą również liczyć — boć 
to domena ich działalności Du­
żo wysiłków dołożą niewątpli­
wie do tego dzieła rady robot­
nicze, szczególnie tą sprawą 
zainteresowane,

Regulamin taki należy wrę­
czać każdemu pracownikowi w 
chwili zawarcia umowy o pra­
cę.

Pamiętajmy, że świadomość 
jasno określonych uprawnień i 
obowiązków wprowadza ład i 
pomnaża efekty działalności 
ekonomicznej. A więc — do 
dzieła. Życie ponagla...

Leopold STECKI
P. S. Ostatniego dnia lipca Rada 

Ministrów z udziałem przedstawi­
cieli CRZZ omawiała sprawę nie­
uzasadnionych absencji oraz in­
nych wypadków naruszania prawi 
dłowego toku pracy. Postanowiono 
przygotować projek uchwały o wy 
tycznych dla regulaminu pracy w 
przedsiębiorstwach uspołecznio­
nych.

Wychowują ich „ogródki*1
przekrwawione i rozszerzo
* ne nienaturalnie oczy le­

żącego wpatrują się w światło 
przedniego tramwajowego wo­
zu trzynastki. Ręce biegają po 
kwadratach bruku usiłując 
czegoś się uchwycić. Twarz 
kurczowo wygięta w grymasie 
bezsilności. Na ustach sino- 
czerwona piana. Gromadzi się 
tłum. Z boku podszedł mili­
cjant. Kilku mężczyzn chce le­
żącego podnieść. - Ten usiłuje 
uciec, podnosi się i czarną czu­
pryną głucho uderza o jezdnię. 
Pijany... Nie ma dokumentów. 
Podjeżdża „gazik”. Ludzie się 
rozchodzą. Tramwaj rusza.

Dochodzi godzina 21. Po prze 
ciwlegiej stronie ulicy Grun­
waldzkiej tłum młodych ludzi 
w wieku 17—24 lat. Chłopcy i 
dziewczęta. Stalowa siatka od­
dziela ich od tanecznego placu. 
Zęby tam przejść trzeba mieć 
7 zł. Tyle kosztuje wstęp.

Raz po raz podchodzi do wej 
ścia kilka osób — kupują bi­
lety. Korzystając z zamiesza­
nia, przemykają się chyłkiem 
bez pieniędzy. Płacę 7 zło­
tych i wchodzę za jedną z ta­
kich grup.

Czerwone światło żarówek i 
cień wysokich drzewi dają ta­
jemniczy mrok, w którym krę­
cą się dziesiątki par. Przez źle 
działające głośniki płynie 
chrapliwa i zniekształcona me­
lodia samby. Zabawa w ogród­
ku osiąga punkt kulminacyj­
ny. Oto autentyczny obrazek 
podsłuchany w czasie jednej z 
zabaw:

— Panie mistrzu, jedno „Per 
listę” i dwa duże jasne, tylko 
w krótkich „abcugach”. Pali 
się, no nie, Heniuś?

— Pomału, panowie, łakną­
cych nakarmimy, pragnących 
napoimy. Proszę co dla pa­
nów? Aha, winko i piwko. Już 
się robi Koreczek. Poszedł.

Karłki z żniwnego 
kalendarza

(Ciąg dalszy ze str. 3)
zrobić. Kto wie, czy odpraco­
waliśmy już tych 9 zł dzien­
nego utrzymania. Jeszcze po­
czekamy, zwłaszcza, że roboty 
aż za dużo. „Głos Szczeciń­
ski” podawał wczoraj za 
PAP-em, że w województwie 
szczecińskim dosyć jest pra­
cowników w PGR-ach, a my 
widzimy, że nie. PAP znowu 
zbujał. Na ponad 870 ha jest 
37 ludzi i kto zrobi te żniwa? 
A deszcz stale pada. Sytuację 
może tylko uratować wojsko 
— tak było w zeszłym roku. 
Ale wczoraj byli żołnierze i w 
nocy wyjechali w tak zwa­
nym „nieznanym kierunku”. 
Zostaje jeszcze 130 ha żyta. 
Kto pomoże?

Musimy więc zostać.
Przy pierwszym reportażu, 

kiedy udawaliśmy pracowni­
ków Polskiego Radia Miecio 
miał pretensje, że wzorem 
radiowych transmisji nie po­
leciłem pozdrowić /odziny. 
Pozdrawiamy więc teraz naj­
bliższych i najdalszych, żonę i 
przyjaciół, dłużników i wie­
rzycieli.

Henryk HELLER 
Mieczysław TOMASZEWSKI

Szklaneczki proszę. Panowie 
płacą?

— Ta jest.
— Glug, glug, glug...
— Równa rączka, co? Pij, bo 

to choć wino, może przesiąk­
nąć szkłem.

— Heniuś, patrz tam, wi­
dzisz te pięć, a ta czarna to 
Bacha. Moja życiowa sznyta, 
poczekaj, wytankuję, to po- 
dejdziem, bo do niej bez wódy 
niehonorowo.

Przy bufecie tłok. Jedno wi­
no najtańsze 20 zł, duże jasne 
3 zł. Ci, co przy bufecie, z pie­
niędzmi się nie liczą. Dziesiątki, 
dwudziestki wylatują z kiesze 
ni bez zastanowienia. Piją 
chłopcy i dziewczęta.

W cieniu drzew ogródka od­
chodzą „transakcje”. Tu jest 
wylęgarnia hochsztaplerów, 
członków gangów z Garbar, 
Junikowa, Rataj. Stąd na mia­
sto po 23-ciej wychodzą podpi­
te dziewczyny, spragnione 
„przygody” i ich 18-letni i 19- 
letni opiekunowie.

Znam 16-letnią dziewczynę z 
niedaleko od Poznania leżące­
go miasteczka. Tu w ogródku 
na Grunwaldzkiej wpadla w 
towarzystwo Ul, Janek, Hani. 
Dziś leczy kiłę. Miała mniej 
„szczęścia*’ od innych. Więk­
szość dziewcząt uczęszczają­
cych do ogródka, to na ogół do­
brze zarabiające robotnice i u- 
rzędniczki. Co je tu popycha?

„Ogródki” stały się rozsad- 
nikami alkoholizmu, prostytu­
cji i innych plag społecznych. 
Nikt mnie nie przekona, że 
przeciętnie zarabiający chło­
pak czy dziewczyna może so­
bie pozwolić codziennie na wy­
danie 30 zł. Mimo tego, liczba 
sympatyków ogródka rośnie. 
Włamują się przez parkany, 
byleby zobaczyć co jest w 
środku. Milicja jest, ale tylko 
patrzy. Niejedna matka prze­
żegnałaby się ze zgrozy, gdy­
by zobaczyła swoją córkę czy 
syna spitych i słaniających się 
w takt kiepsko wykonywanych 
fokstrotów.

A nasz znajomy z tramwajo­
wych szyn, tu w ogródku „do­
robił” się wyroku na 3 miesią­
ce więzienia za sutenerstwo.

Przed kilku miesiącami pra­
sa pisała o konieczności utwo­
rzenia „ogródków rozrywko­
wych”, bowiem młodzież nie 
mogła się wyżyć. Dziś ogródki 
istnieją. Nie wystarczy stwier­
dzić, że kwitnie tam prostytu­
cja i chuligańswo, potrzeba 
bowiem w ogródkach dobrze 
zorganizowanej akcji milicyj­
nej i po „dyenażu” notorycz­
nych awanturników ogródko­
we zabawy zorganizować na 
zuoełnie innych zasadach. Od­
dać je\pon opiekę komisji po- 
rozumiówdwczoi związków za­
wodowych lub Wydziału Kul­
tury, utworzyć ochotniczą mi­
licję pilnującą wespół z MO 
porządku. LegRrmówać burzy­
cieli porządku i kierować do­
niesienia beznośrednio do za­
kładów ich pracy. Bo nrzecież 
rodzi , się pytanie: dlaczego 
przez ..występy” kilkudziesię­
ciu chuliganów, pozbawiać 
większość młodych ludzi przy­
jemnego wieczoru?

S. ŁAWNICZAK

O czym
piszą inni •

Ogrom zadań stojących przed 
nami — jest ogólnie znany. O- 
statnio jednak na łamach prasy 
coraz częściej pojawiają się 
publikacje, informujące społe­
czeństwo, jak wiele mamy do 
naprawienia w wielu, 
niestety, dziedzinach. Z tej „se 
rii‘ właśnie pochodzą dzisiej­
sze, omawiane przez nas pozy­
cje publicystyczne „Życia War­
szawy”, „Dziennika Polskiego” 
i „Dziennika Bałtyckiego”.

J. Kasprzycki oświadcza w 
tytule swego artykułu, poświę­
conego krytyce stanu naszego 
kolejnictwa, że „Stare duchy 
na ulicy Chałubińskiego” (przy 
której położone jest Minister­
stwo Komunikacji) panują. I 
uzasadnia to. „Koleje nasze u- 
ważane są ogólnie za najbar­
dziej skostniałą, konserwatyw­
ną i pozbawioną rozmachu dzie 
dzinę gospodarki. Porównanie 
statystyk przedwojennych i 
powojennych na tle ogólnego 
rozwoju przemysłowego po­
twierdza tę opinię... Jeszcze w 
roku 1948 personel byłego Mi­
nisterstwa Komunikacji liczył 
około 1000 osób. W 1906 roku 
personel samego Mini­
sterstwa Kolei zamyka 
się liczbą 2756 osób — 35 de­
partamentów i centralnych za­
rządów — 296 innych jednostek 
organizacyjnych... Coraz gorsze 
były wyniki ekonomiczne, ob­
niżały się kwalifikacje perso­
nelu, obniżała dyscyplina. . By­
łoby kłamstwem pisać, że nic 
się na kolei nie zmienia... Ci 
sami wyżsi urzędnicy kolejowi, 
którzy w poprzednim układzie 
milczeli wobec dziennikarzy 
jak zamurowani ,dziś ukazują 
czarne ,,dno den”, dostrzegają 
przyczyny fatalnej gospodaiki, 
oceniają krytycznie działalność
resortu. A jednak wiele spraw 
idzie nadal jak po smole. Mię­
dzy nową tendecją rozwojową 
a rzeszami kolejarskimi stoi 
niewidzialny mur.

J. Roszko w artykule „Cena 
mieszkania” zajmuje się para­
doksalnym stanem rzeczy, jaki 
obserwujemy u nas w tak zwa­
nym mieszkalnictwie; miano­
wicie własny kąt jest szczytem 
marzeń tysięcy rodzin w kra­
ju, jest więc mieszkanie czymś 
nader cennym, jednocześnie zaś 
za mieszkanie .skoro się je tyl­
ko posiada, płaci się gro.,ze. 
Autor widzi niemożność pod­
niesienia w tej chwili czyn­
szów w związku z niskimi pła. 
cami obywateli, snuje jednak­
że na wspomniany temat inte­
resujące rozważania.

„Państwo, które wzięło na 
swe barki gospodarkę mieszka­
niową wespół z wi“ioma inny­
mi ciężarami — nie może tego 
balastu udźwignąć... Substan­
cja mieszk riowa uliga z roku 
na rok dekapitalizacji... Ujem­
ne skutki 'maku dzia'ania pra­
wa wartości w tej dziedzinie, 
r.o iiezkatna dewastacja przez 
lokatorów, którzy nie potrafią 
cen’ mieszkania według jefco 
wartości’ . Roszko stwierdza, 
że nic opłaci się budować pry. 
walnemu kapitałowi, nie opła­
ca si taltzt budować ludziom, 
którzy mogliby sobie postawić 
domek, ale wolą otrzymać lo. 
kum z przydziału. „Państwo 
nie może być świętym Miko­
łajem od dawania za darmo 
mieszkań”. Ustawa z 1949 roku 
reguluje w sposób nonsensow­
ny czynsze. Krakowski zarząd 
budynków mieszkalnych ma 

i corocznie 10—12 milionów de­
ficytu — stwierdza publicysta 
„Dziennika Polskiego” i koń­
czy;

„Wszystko wskazuje na to, 
że reforma w gospodarce mie­
szkaniowej jest konieczna.”

„Dlaczego jemy mało owo­
ców?” — zapytuje w tytule 
swego artykułu F. Bor. i argu­
mentuje, że dzieje się tak, bo­
wiem w sadownictwie naszym, 
zaniedbanym poważnie po woj­
nie, panują metody króla 
Ćwieczka. Dlatego też w Pol­
sce przypada na jednego mie­
szkańca zaledwie kilka drze­
wek owocowych, podczas gdy 
w Jugosławii — 50! Jak wy­
trzebiono drzewka? F. Bor, 
przypomina sławetne zarządze­
nie, wysoko opodatkowujące 
ogrody, liczące ponad 25 drzew. 
Przepis skasowano, ale dc dziś 
z obszarów sadowych wymierza 
się obowiązkowe dostawy zbo­
ża, co nie przyczynia się do roz 
kwitu sadownictwa. Brak che­
mikaliów do zwalczania szkód 
ników. Sprzęt opryskiwaczowy 
jest prymitywny, brak go i 
jest piekielnie drogi. Szkółki 
sadownicze kurczą się (1938 r. 
prod. 5 min. drzewek, w 1956 r. 
— 3,5 min.). Rentowne na ca­
łym świecie szkólkarstwo jest 
w PGR. które monopolizują po­
łowę szkółek — deficytowe i 
robotę odwala się tam aby 
zbyć. A poza tym brak opako­
wań, kuleje skup, ...transport, 
detal. „Czy obecni? nie czas 
wreszcie pomyśleć również o 
owocach?” — pyta.raczej reto­
rycznie autor artykułu. z da­
nych przytoczonych przez nie­
go wynika, że w Polsce kon­
sumuje się średnio na głowę 
mieszkańca s/< kg owoców... 
miesięcznie. Oprać. P. Z.



Pracownicy poszukiwani Brygadzisty oborowego wra® z obsługą do obo­
ry liczącej 100 krów poszukuje Stacja Selekcji 
Roślin Wąwelno, p-ta Wąwelno, pow. Wyrzysk, 
woj. bydgoskie. Wynagrodzenie wg nowego u- 
kładu zbiorowego. K4608
Pracownika gospodarczego, niekwalifikowanego 
do zwózki koksu i opału przyjmiemy natych­
miast. Zgłoszenia do Działu Gospodarczego Po­
znańskiego Teatru Polskiego, ul. 27 Grudnia 
8/10. K4631
Wysokokwalifikowany cukiernik - karmelarz
potrzebny natychmiast do przedsiębiorstwa pań­
stwowego. Warunki płacy do omówienia. Zgło­
szenia kierować do Biura Ogłoszeń, Poznań, 
Świerczewskiego 3 dla K4559.
Inżynierów instalacji sanitarnych z dłuższą 
praktyką zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia. K4543

ZLECENIA NA PRACE
z zakresu tłocznictwa, obróbki wiórowej, ślu­
sarstwa budowlanego, modelarstwa odlewnicze­
go, urządzeń metalowych, wszelkich usług prze­
mysłowych oraz

KONSERWACJI i NAPRAWY
sprzętu przeciwpożarowego

przyjmuje
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

WYROBOW METALOWYCH I MODELARSKICH 
Poznań, ul. Grunwaldzka 81 — tel. 656-4L

Prace wykonywane są terminowo w oparciu 
o obowiązujące cenniki. K46I4

Magazyniera, mechanika na stanowisko wery­
fikatora, 2 robotników niekwalifikowanych, za­
opatrzeniowca — zatrudni Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe, Handlu Wewnętrz­
nego w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9. K4643
Każdą liczbę robotników do robót ziemnych za­
trudni Samodzielny Oddział Wykonawstwa In­
westycyjnego Poznań, al. Marcinkowskiego 27.

K4644

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane

w Gorzowie Wlkp., ul. Młyńska 12

ZAKUPI
od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
względnie rzemiosła prywatnego >raz osób pry­
watnych,

WIĘKSZĄ IŁOSC KAMIENIA POLNEGO 
do robót drogowych oraz

SIATKĘ OGRODZENIOWĄ,
ocynkowaną, szerokość 150, 0 oczka 5 cm lub 4.

Oferty należy składać do dnia '0. 8. 1957 r. pod 
wyżej podanym adresem, K4615

5 dekarzy, każdą liczbę murarzy i robotników 
budowlanych, 4 cieśli i szklarza przyjmie na­
tychmiast do pracy na terenie m. Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo .Remontowo - Budo­
wlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w 
budownictwie. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie­
nia, pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7, K4509
Tokarzy i frezerów wyuczonych i do przyucze­
nia (od 18 lat) przyjmą zaraz z wynagrodze­
niem wg stawek Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego, Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyj- 

, rnuje Dział Ewidencji Osobistej, ul. Dzierżyń­
skiego 223/29, pokój 101._____ K4519
Kwalifikowanego magazyniera branży elektro­
technicznej, robotników transportu zewnętrz­
nego, robotników placowych, wysokokwalifiko­
wanych monterów c. o. i wod.-kan. oraz pomoc-, 
ników monterów zatrudni zaraz Zjednoczenie 
Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych Poznań, 
ul. Ogrodowa 12. Zgłoszenia pokój 103. K4574
Wysokokwalifikowanych pracowników, możli­
wie z wyższym wykształceniem, dobrze obe­
znanych z branżą budowlaną na stanowiska: 
kierownika zakładu betoniarni prefabrykatów, 
majstrów budowlanych i księgowego inwenta­
ryzatora zatrudni natychmiast Zielonogórskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Zielonej Górze, 
ul. Sulechowska nr 19. Warunki do omówienia 
na. miejscu. K4587
Dojarz samotny potrzebny od 7. 8. br. za wy­
nagrodzeniem według grupy VI, z premią za 
udój i wolnym mieszkaniem dla samotnego. 
Zgłoszenia kierować do Szpitala Powiatowego 
w Środzie Pozn. K4613
Piekarzy oraz kucharzy kwalifikowanych za-
trudnimy natychmiast. Mieszkanie jednopoko­
jowe zapewnione. Warunki płacy do omówie­
nia. Podania, życiorysy i opinię z ostatniego 
miejsca pracy zgłaszać osobiście lub pocztą w 
PSS Głogów, ul. Jedności Robotniczej 40a, woj. 
zielonogórskie. K4611
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
Wojewódzki Zarząd Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko głównego inżyniera w Przedsię­
biorstwach Budownictwa Terenowego w Gnie­
źnie i Szamotułach oraz kierownika betoniarni 
w Obornikach Wlkp. Wymagane jest wyższe 
wykształcenie techniczne, długoletnia praktyka 
na stanowiskach kierowniczych oraz uprawnie­
nia budowlane. Warunki uposażenia do omó­
wienia. Oferty należy składać w Wojewódzkim 
Zarządzie Budownictwa Terenowego, ul. Zwie­
rzyniecka 15, IV piętro, pokój 41 — Dział Pla­
nowania i Organizacji. K.4609

"j1 1 -1
Praca

Pomocnik krawiecki na 
duże sztuki potrzebny za- 
rąz. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 22498g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Poplińskich 1 
m. 7. 22389g
Samotny potrzebny zaraz 
do koni. Kaczmarek, Lu­
boń k. Poznania, Dwor­
cowa 17. 21596g
Ucznia lub pomocnika 
przyjmę. Warsztat napra­
wy maszyn do szycia. Po­
znań, Dzierżyńskiego 59.

21614g

Pomoc domową dochodzą 
cą względnie z zamiesz­
kaniem zaraz przyjmę. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 22363g.
Uczciwego pracownika na 
gospodarstwo rolne 12 h,a 
przyjmę zaraz. Wynagro­
dzenie i utrzymanie do 
omówienia na miejscu. 
Katarzyna Konłeczek, Za- 
krzewko, p-ta Zbąszyń 1, 
pow. Nowy Tomyśl.

33380p
Pomoc dochodząca do nie 
mowlęcla i lekkich prac 
domowych, w dzielnicy 
Stare Miasto potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań,
Kniewskiego Ił m. 2, od 
godz. 17.___________ 22133g
Gosposia uczciwa przyj­
mie posadę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22164g^
Panienkę dochodzącą, na 
przedpołudnia, do dwoj­
ga dzieci przyjmę zaraz, 
najchętniej z okolicy Wl- 
nłar. Zgłoszenia: Poznań, 
Bonin 6 m, 8. 22l82g

t
Dnia 5 sierpnia 1957 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy lat 59, śp.

Stanisława Buchwald
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w czwartek, 

dnia 8 sierpnia br. o godz. 11 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
siostry, brat 1 rodzina

Poznań, ul. Szyszkowskłego 9, Zerńiki, Prze- 
mysławki, Jerozolima.

Dnia 4 sierpnia 1957, po ciężkich cierpieniach, 
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy ojciec, brat, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 78, śp.

Franciszek Koenig
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

dzieci 1 rodzina
Poznań, Hamburg, Ottawa, Londyn. 22473g

Gosposia potrzebna. Po­
znań, Nowowiejskiego 59 
m. 3.______________ 22161g
Pomoc do prac domowych 
i w cukierni potrzebną, za 
raz. Poznań. Grunwaldz­
ka 13 mi 3a, od godz. 2(1 
do 22. 22113g
Pomoc domowa, najchęt­
niej zamiejscowa potrzeb­
na. Poznań, Urbanowska 
41 (Sołacz)._________ 22119g
Przedstawiciela przyjmu­
jącego zamówienia na por 
trety poszukuje: „Foto- 
Portret” Poznań, ul. M. 
Magdaleny 2, przy placu 
Bernardyńskim. 22131g
Pomoc domowa na 4—5 go 
dżin do 3 dorosłych osób 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znań, Samuela Engla 32 
m. 4, od godz. 14—16.

22126g
Kwalifikowanych tokarzy
natychmiast przyjmę. Po­
znań - Górczyn, Logi 21.

222lOg

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

__ ____________ 21ł2lg
Kursy pisania na maszy­
nach (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszyni­
stek PRL. Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol- 
nych.______________ 2195 lg
Konwersacji francuskiego 
udzielam. Tłumaczę z 
francuskiego, niemieckie­
go i angielskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego s dla 2214(ig.

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW 

„J E D N O S C” 
we Wschowie, 

pi. Zielony Rynek 7, 
telefon 315 

kupi 
MASZYNY 

CHOLEWKARSKIE 
płaską ciężką, ciężką 
słupkową i lewora- 
mienną — nowe lub 
używane w dobrym 
stanie. W ofertach, pro
simy podać ceny.

K4606

ZAKUPIMY
natychmiast

silnik spalinowy
na ropę, mocy 8—14 
KM.
Sp-nia Pracy Robót 
Drogowo - Budowla, 
nych w Poznaniu, ul. 
Libelta 6, tel. 28-31.'

K4638

ZAMKI
porcelanowe, paląkowe 

do butelek 
sprzeda

Wytwórnia zamków
Janusz Wieliczko,

Poznań, Długosza 27.
22312g

Kupno
Puch, pierze używane i 
nowe kupuje: Firma „Pol 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 
8—13. 19864g
Pierze gęsie i kacze no­
we, darte i niedarte ku­
puje: Rzemieślnicza Wy­
twórnia Pościeli „Emkap” 
M. Mielcarek, Poznań,
Szkolna 5. 21459g
Kupię balans, większy ga- 
ter w dobrym stanie, ma­
szynę rymarską prawora- 
mienną lub słupkową. O- 
ferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33383p.
Kupię inkubator do wy­
lęgu kurcząt. Oferty z po 
daniem ceny: Józef Szy­
mura II, Borzęciczki, po­
wiat Krotoszyn, p-ta Bo­
rzęciczki. 33384p
Samochód bagażowy spie­
sznie kupię. Oferty z o- 
pisem do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22129g.
Kupimy prasę śrubową 
(balans) o nacisku 5—10 
ton. Oferty Biuro Ogło­
szeń', Świerczewskiego 3 
dla 22183g.
Kuplę spiesznie głowicę 
do motoru na ropę, firmy 
„Stocznia Gdańska” 50 
PS, stojący, jednocylin- 
drowy. Bury, "Włoszakowi 
ce, pow. Leszno. 22195g

Sprtedaż
Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedają.
Brzozowska, Poznań,
Czerw. Armii 10. 18844g
Siatki do rowerów różno­
kolorowe oraz siatki do 
włosów damskie i męskie 
poleca: Teodor Arlt — Po 
znań 5, skrytka 20. 2l415g
Akordeon 80-bas„ 2 regi­
stry sprzedam. Jan Wali­
górski, Poznań, Kniew­
skiego 21 m. 7. 21817g
Maszynę do szycia, szafę 
3-drzwiową z lustrem, 
stół owalny tanio sprze­
dam. Poznań, Chłapow­
skiego 3 m. 21. 21808g

Dnia 5 sierpnia 1957 zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 62, nasza uko­
chana siostra, szwagierka, ciocia i babcia-ciocia. 
śp.

Antonina Muszyńska
emer. urzęd. pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Ostrów Wlkp. 22457g

PRZETARG
na kapitalny remont 10 przyczep 3-ton. typu „Antoninek" 

i „Starachowice" z wymianą tarcz kół (felg)
ogłasza

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 
Szczecin, al. Jedności Narodowej 42.

Oferty należy składać na w. w. adres u Gł. Mechanika, po­
kój 46 do dnia 15. 8. br. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. 8. br. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta bez podania powodu. K4645

OGŁOSZENIA DROBNE
Uwaga hodowcyl Gwaran 
towane maszynki do mie­
lenia kości, dla lisów do­
starcza: Warsztat Mecha­
niczny Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., opalenic- 
ka 5, tel. 142. 21888g
Sprzedam lekką snopowią 
załkę „Fella’ na gumach, 
lub zamienię na snopowią 
załkę ciągnikową. Daniel 
Szukała, Ryżyn, pow. Mię 
dzychód. 21909g
Norki kanadyjskie wyso­
kiej klasy jako materiał 
hodowlany, tchórze sybe­
ryjskie, elki sprzedam. 
Gdynia - Orłowo, Inży­
nierska 93. 21840g
Sprzedam motocykl „Ziin 
dapp” 600 ccm z przyczep 
ką. Poznań, Kazimierza 
Wielkiego 1, garaż 17, od 
godz. 17—19. 21947g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, 'Wro­
cławska 25. 21958g
Nutrie z dużej, racjonal­
nej hodowli, 2—6-mies:ęcz 
ne oraz samice kotne 
sprzedam. Poznań - Podo- 
lany, Ciechocińska 19. tel. 
86-27. 22040g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” 6 cyl. 

' z zapasowym silnikiem. 
Stan techniczny dobry. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 22090g.___________
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” C. Z. 350 ccm, jak no 
wy, na szesnastkach. Do­
brzyca, ul. Koźmińska 7, 
tel. 32, pow. Pleszew.

22128g
Motor na ropę „Deutz” 30 
KM po kompletnym re­
moncie. leżący sprzedam.. 
Gdynia, Świętojańska 83, 
śłusarnia Majewski, tel. 
48-60. K4642
Hurtowa sprzedaż plasti­
ku i toreb — f-ma ,,Viny- 
lon”, Warszawa, Warecka 
4/8 (w podwórzu), telefon 
6-86-98. K4647
Samochód osobowy
„Ford” nowy oraz części 
zapasowe sprzedam. Byd­
goszcz, Jesionowa 1—2a.

K4665
Westfalką na prąd i wę­
giel sprzedam. Puszezy- 
kówko, Poznańska 16.

21897g
Mieszarkę elektryczną bez 
motoru sprzedam. PUsz- 
czykówko. Poznańska 16.

21898g
Sprzedam prasę dźwig­
niową. Poznań, Dąbrow­
skiego 30. 22242g

Króliki francuskie srebr­
ne, stare i młode sprze­
dam. Puszczykówko, Po­
znańska 16. 2l899g
Korzystnie sprzedam sa­
mochód „Mercedes” po ka 
pitalnym remoncie. Po­
znań, Czajcza 4, od godz. 
17—20. 22015g
Rower damski w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 27 in. 13.
____________________22193g
Samochód osobowy DKW 
(lux . kabriolet) 700 sprze 
dam. Poznań, Dolna Wil-

JiU____________ 223lig
Sprzedam motocykl „Ziln 
dapp” PS 350 ccm, górno- 
zaworowy, czterotaktowy. 
Oferty: Maćkowiak, Wol­
sztyn, Lipowa 13. 33378p
Sprzedam samochód pół-
ciężarowy marki ,.Chevro 
let” na chodzie, cena 40 000 
zł. Cegielski, Piła, Towa­
rowa 5. 33377p
Samochód małolitrażowy 
sprzedam lub zamienię na 
motocykl WFM. Leszno. 
Narutowicza 38 m. 3.

___ 33378p
Sprzedam bagażówkę pół­
tonową „Goliat” trzykoło­
wą (tylny napęd, stan do­
bry). Maszynę rotacyjną 
-;.Pfaff” 2-igłową z moto­
rem, stan idealny. Lesz­
no. Piastowska . 9, tel. 
23-07. 33381p
Sprzedam samochód cię­
żarowy w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, tel. 92-85.

_____ 22138g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.
________________ _ 22141g
Nutrie samiczki pokryte 
sprzedam, Poznań _ Wino- 
grady, Kmieca 6. 22149g
Motocykl BMW 500 ccm 
„Super - Sport” w ideal­
nym stanie sprzedam. Po­
znań, Głogowska 125 m. 2.
___________________ 22155g
Sprzedam okazyjnie samo 
chód osobowy „Opel P4” 
na chodzie. Zgłoszenia: 
Adamczak, Cieszków, po­
wiat Milicz, teł. 38. 22167g
Sprzedam prosperującą 
wytwórnię prefabrykatów 
wraz z wieloletnią umo­
wą na dostawę z przed­
siębiorstwem państwo­
wym i gwarancją zaopa­
trzenia w surowiec. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22,169g.
Sprzedam samochód mar­
ki „Standard , Vanguard” 
6-osobowy, 4-drzwiowy. w 
dobrym stanie. Poznań, 
tel. 42-47. 22171g
Sprzedam formę do wyro­
bu gąsiorów cementowych 
z podkładami. Poznań-Dę- 
biec. Drużynowa 20. m. 1. 
_________________ 22172g
2 klatki nowoczesne dla 
nutrii sprzedam Poznań, 
Kasprzaka 27 m. 4. 22179g
Sprzedam wiertarkę den­
tystyczną noźno - elek­
tryczną. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Świerczewskiego
3 dla 22184g.
Sprzedam motocykl DKW 
5()0 ccm. Puszczykówko, 
Niwka St. 6, Szwarczyń-
ski. • 231»Lg

Krowę, dobrą dójkę, z cie 
lakiem sprzedam. Jan 
Gębka, Poznań, Rataje 63.

22188g
Maszynkę dziewiarską 
„Autoknitter” spiesznie 
sprzedam. Poznań, tel. 
841-35. 22202g
Pompę do czystej i brud­
nej wody (głowicą, żabka) 
sprzedam. Poznań, Żmi­
grodzka 12 m. 1, od godz. 
15—20. 22209g
Motocykl DKW 125 ccm 
sprzedam. Poznań, Ostrów 
ska 204, od godz. 16.

22207g

Lokale
Poszukuję spiesznie 2 po­
koi względnie 1 pokoju z 
kuchnią. Warunki do omó 
wienia. Chwiłkowska, Po 
znań-Jeżyce, Szamotulska 
50 m. 1. 21719g
Małżeństwo pracujące,
bezdzietne poszukuje mie­
szkania do remontu, mo­
że być w okolicy Pozna­
nia, przy dobrej komuni­
kacji. Warunki do omó­
wienia. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21859g.
Pokoju umeblowanego na 
okres jednego roku poszu 
kuje samotna, solidna, 
pracująca pani. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21891g.

Dwie panie poszukują po­
koju umeblowanego, dziel 
nica obojętna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21892g.
Zamienię l1/* pokoju z 
kuchnią samodzielne (śród 
mieście), na większe. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22(l72g.
Leśnik poszukuje niekrę- 
pującego pokoju, dla 2 có­
rek studentek. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22194g.
Spokojna studentka szuka 
pokoju przy uczciwej ro­
dzinie od 15. 10. br. Siu- 
dowska, Poznań - Wino­
grady, ul. Pasieka 9 m. 3. 
_________________ 22111g
Zamienię 3*7* pokoju t 
kuchnią, łazienką samo­
dzielne, I ptr.. słoneczne, 
frontowe, na 2 mieszka­
nia 2 pokoje z kuchnią, ła 
zienką oraz 1 pokój z ku­
chnią samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22124g.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe dwupokojowe, sa 
modzielne w nowym blo­
ku, na podobne trzypoko­
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22I32g.
Samotny, pracujący po­
szukuje pokoju, chętnie z 
utrzymaniem, Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22136g.
1*/»-pokQjowe komfortowe. 
I piętro, front, z telefo­
nem (Łazarz), zamienię 
na 2-nokojowe komforto­
we. samodzielne oraz 1 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22143g.
Poszukuję 2 nokoi z kuch­
nią samodzielne do re­
montu lub zamienię na 
nokój z * kuchnia samo­
dzielne. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22132«.

ZAKŁADY NAPRAWCZE 
TABORU KOLEJOWEGO „P O Z N A N” 

w Poznaniu, ul. Robocza 4
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na naprawę drogi dla transportu kołowego o 
powierzchni około 900 m'4 na terenie Zakładów 
w Poznaniu, ul. Robocza 4.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robót: 15 października 1957 
roku.

Okres ważności oferty: 30 dni od daty prze­
targu.

Podkładki przetargowe można nabywać w Za­
kładach Naprawczych Taboru Kolejowego „Po­
znań” w Poznaniu, ul. Robocza 4, pokój nr 37 
w godz. od 8—14. Tamże można również uzyskać 
bliższych informacji o przetargu.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napi­
sem: „Oferta na naprawę drogi tiansportowej”, 
należy składać w Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego „Poznań” w Poznaniu, ul. Ro­
bocza 4, pokój nr 13 w terminie do dnia 16 sierp­
nia 1957 r. godz. 12.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. K4649

Gminna Spółdzielń a
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
W OBORNIKACH WLKP., ul. Chłopska nr 1

ogłasza przetarg
na wykonanie robót budowlanych w Gromadzie 
Nieczajna, powiat Oborniki. Zakres robót bu­
dowlanych. obejmuje budowę sklepu wiejskiego 
z magazynem, piwnicami i mieszkaniem.

Opracowana dokumentacja na w. w. roboty 
Jest do wglądu w biurach zarządu Gminnej Spół­
dzielni w Obornikach, ul. Chłopska nr 1.

Termin składania ofert do dn'a 15 sierpnia 
1957 r. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Prawo wy­
boru wykonawcy zastrzega się. K4569

Każdą ilość
ELEKTROD SPAWALNICZYCH

o wymiarach od 2—5 mm
zakupi

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych 1 Mo­
delarskich. Poznań, ul. Grunwaldzka 81. K4S07

WARSZTAT NAPRAWCZY PGR 
w Jarocinie, ul. Kościuszki 16a

przyfmle do REMONTU
w roku bieżącym wszelkie obrabiarki do meta­
lu i drewna. Telefon nr 200 Jarocin. K4612

Pokoju 2-osobowego pil­
nie poszukuje 2 samot­
nych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22lł8g._______________
Pokoju dla córki student­
ki od l września br. po­
szukuję. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 22151g.__________
Młode małżeństwo spiesz­
nie poszukuje pokoju naj­
chętniej pustego. Warunki 
dó omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22153g.
Duży pokój z kuchnią, 
korytarzem, przynależno- 
ściami, samodzielne, za­
mienię na dwa mniejsze 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Nowotko. Poznań, 
Łąkowa 13 m. 14a. 22l58g
Studentka medycyny po­
szukuje pokoju w mieście 
względnie przy dobrej 
komunikacji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22160g.

Nieruchomości
Parcele budowlane 1000 
m* i większe nad Jezio­
rem Kierskim oraz ziemię 
na cele hodowlane i ogro­
dnicze poleca tanio wła­
ściciel. Poznań. Gajowa 4 
m. 7, tel. 315-26. 22358g
Kamienicę III-piętrową z 
placem oparkanionym
przy ul. Głogowskiej, bez 
obciążeń hipotecznych, 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21856g.
Dom mieszkalny 1 pół 
morgi ogrodu sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań - Źa- 
bikowo, Armii Czerwonej
110.________________ 2l987g
Sprzedam 5 ha ornej zie­
mi, w pięknej okolicy, 
bez budynków, blisko sta 
cji i szosy. Zgłoszenia: 
Ludwik Wagner, p-ta Be- 
lęcin Nowy, pow. Leszno, 
stacja kolejowa Krzemie- 
niewo. 22045g
Dom 2-piętrowy, narożni­
kowy, 35 Izb, w mieście 
powiatowym 130 000 zl 
spiesznie sprzedam. Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2. 
____ _______________ 22173C
Dom 2-piętrowy, 20 izb w 
Lesznie 120 000 zł spiesz­
nie sprzedam. Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2. 

____________________ 22174g
Gospodarstwo 29 ha ko- 
rzysfie sprzedam. Wa­
wrzyniak, Daleszynek. po 
wiat Międzychód. 22292g
Willkę jednorodzinną, ca­
łą wolną (Marlewo) ko­
rzystnie. Parcelę 935 m2 3, 
opłotowaną (.Tunikowo 
60 000 zł, drugą przy O* 
stroroga sprzeda: Metel- 
ski. Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 222981

WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 Telefo- 

ny: centrala 611-2, (łączy wszystkie działy), 
Iział informacji: 859-39 dział łączności 657-18, 
sekretarz redakcji 646 85, redaktor naczelny: 
T7-76; drukarnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego 
ar 3 tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 

dnowinda.
Druk: Zakłady Graficzne ,m. M Kasprzaka 

w Poznaniu. K-n

Okazja! Gospodarstwo pod 
miejskie 50 ha ziemi pszen 
no _ żytniej, zabudowa­
nia średnie, dom 4 poko­
je, tanio sprzedam, hek­
tar 5 000 zł. Obiekt nada- 
je się na dwie rodziny. 
Zgłoszenia: w poniedział­
ki i czwartki, Adamski, 
Wągrowiec, Świerczew­
skiego 6 21913g

Lekarskie
Dentysta Stępka przeniósł 
swój gabinet dentystycz­
ny. Obecnie: Poznań, Wi«l 
ka 17. Przyjmuje codzieh 
nie od godz. 9—18 b« 
przerwy*. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 21231g
Wróciłem 1 wznowiłem 
praktykę, dentysta L. Ko­
walski, Poznan, Walki Mto 
dych 12, tel. 32-82 22258g

Zgnby
Zgubiono dyplom nr 498, 
wydany przez Szkolę Pie­
lęgniarstwa w Poznaniu 
na nazwisko Zofia Pata­
las, Mieścisko, Rynek 66.

22066g

Różne
Suknie ślubne nylonowa, 
taftowe, koronkowe (wiał 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

tomg
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

21233$
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
____________________ 2142»g
Sklep branży spożywczo- 
przemysłowej, w pełnym 
ruchu, pierwszorzędna 
dzielnica Poznania, z po­
wodu choroby korzystnie 
odstąpię. Mogą być inne 
propozycje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 21908g.______ -
Instalacje centralo, ogrze­
wania, montaż ciepleń 1 
deszczowni ogiodniczych 
wykonuje: Zakład Insta­
lacji inż. B. Marecki Po­
znań, Libelta 26, m. 3.

Norki z klatkami zamie­
nię na samochód osobo­
wy, najchętniej KDF. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22373g.
Posiadam kartę rzemieśl­
niczą branży metalowej 
oraz lokal. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22108g.



Aktywiści IPP-
— odznaczeni

Dziewięciu aktywistów Zarządu 
Miejskiego TPP-R zostało ostatnio 
wyróżnionych honorowymi odzna­
kami za wybitny udział przy or­
ganizacji Towarzystwa. Odznaki 
otrzymali: prof. dr Szczurkiewicz, 
prof. dr A. Matjaszko, niż. A. Ko- 
stański, mgr St. Mytko, mgr L. 
Skoryna, A. Nader, A. Katarzyń­
ski, St. Piechocki i Br. Kohot.

Ponadto dyplomy podziękowania 
wręczono: prof. S. Hofmanowi, inż. 
mgr. T. Gutowskiemu oraz W. 
Szulgitowi.

Informujemy
8 września br. odbędzie się w 

Warszawie spotkanie repatriantów 
a Chin i byłych wychowanków 
polskiego gimnazjum w Charbinie.

Komitet Organizacyjny celem 
zorientowania się co do ilości u- 
czestników prosi o nadsyłanie zgło 
szeń do 8 bm. pod adresem: War­
szawa 31, Ał. Świerczewskiego 131, 
m. 126.

PSS o własnych sukcesach
Kiedy mowa o naszym handlu, mamy na myśli 

przeważnie handel państwowy. Praktyka ubiegłych 
lat zepchnęła bowiem do roli kopciuszka handel spół­
dzielczy, który miał, widać, dogorywać u boku swego 
młodszego, faworyzowanego, a... niedołężnego brata. 
Taki był plan dalszej „bitwy o handel", rozpoczętej 
w 1949 roku, walki nie liczącej się często z przesłan­
kami ekonomicznymi i możliwościami. Jak to czasem 
w planowaniu bywa, założenia nie zostały spełnione. 
Zaczęło się zmieniać to i owo w naszej dystrybucji.

nych dla rejonów nierolniczych.Związek Spółdzielni Spo­
żywców o przywróconej trądy 
cyjnej nazwie „Społeni“, za­
kończył niedawno swoje pół­
rocze. Mamy zatem pretekst 
do zbilansowania jego dzia­
łalności w nowych warun­
kach.

,,Kilka’* niezbędnych cyfr. Pół­
roczny plan obrotu towarowego 
(1 150 427 tys. zł) PSS w Poznań­
skiem wykonała w 108,5 procent. 
W porównaniu do ubiegłego roku 
obrót towarowy wzrósł o prawie 
25 proc. Centralne zaopatrzenie 
spółdzielczego handlu przez roz­
dzielniki, zapewnia poznańskiej 
PSS około 87 proc, ilości potrzeb­
nych towarów. Resztę musi sobie 
wyszukać sama, z zakupów zde­
centralizowanych. Jest to nowość 
w dotychczasowych „zwyczajach" 
handlu, nowość bardzo pożądana, 
wyzwalająca inicjatywę aparatu 
handlowego, zmuszająca do ope­
ratywności, szukania towarów na 
własną rękę. W ubiegłym półro­
czu PSS kupiła właśnie artykuły 
spożywcze z nadwyżek na sumę 
przeszło 6 milionów zł (o poło­
wę więcej niż rok temu), z czego 
’/« zakupił Poznań. .

Poznań, jako centrum okręgu 
rolniczego, ma ustalone niskie ce­
ny skupu płodów rolnych, owo­
ców, warzyw. Zjeżdżają tu więc 
handlowcy z Łodzi, Dolnego Ślą­
ska, proponując producentom za­
kup po wyższych cenach, ustalo-

0 Teatry
LALKI I AKTORA „Marci­

nek" — g. 11 „Janek Wędrow­
niczek"; DOM KULTURY MO 
(Operetka z Lodzi) — g. 19.30 
„Hrabia Luxemfeurg“. Pozosta­
łe teatry — nieczynne.

Kina
APOLLO — godz. 10.30, 12.30,

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Prawo 
ulicy" (franc., 18 1.); BAŁTYK
— g. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30 
i 20.30 „Ostatnia walka Apa­
cza" (ameryk , 12 1.), g. 19.30
— dokumentalny; MUZA — g. 
10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Syn hr. 
Monte Christo" (ameryk., 12 1.); 
WARTA — g. 10 i 11 „Śniegowy 
listonosz" (bajka), g. 12 „Biała 
grzywa" (franc., 7 1.), godz. 13,
15.30, 18 i 20.30 „Królowa Mar­
got" (ang., 18 1.); RIALTO — g. 
10, 12, 14, 16, 18 i 20.15 „Car i cie 
śla" (kolor., panoram., NRD 12
1.); WOJSKOWE (narożnik ul. 
Polnej i Marcelińskiej) — g.
19.30 „Jesteśmy kobietami"; 
DOM KULTURY MO (ul. Grun­
waldzka)—g. 17 „Nieśmiertelny 
garnizon"; OSIEDLE (Dębiec)
— g. 18 i 20 „Śmierć rowerzy­
sty" (hiszp., 16 1.): TARGOWE 
(wejście z ul. Śniadeckich i 
Święcickiego) — godz. 16, 18 i 20 
„Paryski listonosz" (francuski, 
12 lat): GRUNWALD (Al. Rey­
monta) - g- 21.15 „Czarowni­
ca"; WYPOCZYNEK (Sołacz) — 
e 2115 „Małżeństwo dr Danwi- 
tza" (NRF, 16 1.); SPORTOWE 
(boisko Warty, ul. Rolna) g. 
21 „Król się bawi"; WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g- 15.30,
17.30 i 19.30 „vivere in pace
(włoski, 14 1.): FOTOPLASTI-
KON — od g. 9—21 „Wyspy 
wajskic" i „Singapore .

3 3 dfo

PROGRAM II 

Fala poznania 249 m 
4.57 — początek audycji/5.10

rozmaitości rolni- 
muzyka pdranna,

— poranne 
cze, 5.30 —

Miłośnicy c-pereiki będą mogli znów zobaczyć po przerwie 
wakacyjnej swoich ulubieńców w melodyjnej operetce 
J. Jamo „Krysia Leśniczanka11. Państwowa Operetka Po­
znańska rozpoczyna wznowieniem tego przedstawienia

nowy sezon teatralny.
Na zdjęciu: Wanda Jakiibowska iv roli Krysi i Andrzej • 

Wiza w roli Cesarza.
Fot.: Grażyna Wyszomirska

I na przykład PSS w Kaliszu nie 
może otrzymać owoców i warzyw, 
bo handlowcy z Wałbrzycha i 
Świdnicy skupują, je tam znacznie 
drożej.

Chociaż artykuły spożywcze sta-

utworzona w marcu hurtownia 
spożywczo-przemysłowa PSS. Ma 
ona uzupełniać hurt państwowy, 
skupuje więc towary z nadwyżek 
przemysłu państwowego, inicjuje 
produkcję w spółdzielczym rze­
miośle, przemyśle terenowym i 
chałupnictwie (chałupnicze zespo­
ły produkcji dziewiarskiej, galan-

świadczy przeszło 5 min. zł mie­
sięcznego obrotu, w pięć miesięcy 
po jego zorganizowaniu. Ale to­
warów nadal brak a wybór nie­
wielki.

Handlowcy PSS obserwują od 
pewnego czasu gwałtowne zmniej­
szenie zapasów. Klienci kupują 
dziś znacznie więcej niż rok temu.

38 dni,
Efekty byłyby większe, gdy­

by nie niektóre „buble" za-

nowią 70 proc, towarów, jakimi szają ta.kże manka. Prccen- 
handluje PSS, uzyskuje ona rów- towa Wysokość Strat jest tu 
nież niemały obrót, zakupując wy prawda, mniejSZa' O!d
roby przemysłowe — w ubiegłym wskaźnika krajowego, ale 
półroczu na sumę przeszło 16 min. jetjnajj stracono 1.2 min. zł. 
złotych. Tutaj duże znaczenie ma '

terii i tekstyliów), o pracy hurtu spółdzielni został zasą­
dzony? (Manko popełnił w 
październiku, stad nazwano 
je „październikowym". Han­
dlowcy operują też nazwami 
mank... koreańskich. czerw 
cowych. egipskich. Stwierdzi­
li bowiem, że w okresie więk­
szych wydarzeń politycznych

Jednocześnie rotacja pieniędzy i Wzrasta ilość mank. A mo 
towarów została przyspieszona, wia. że nie znamy się na po- 
Zamiast planowanych 43 dni, to- lityce!...)
war leży na pólkach przeciętnie

5.50 — gimnastyka, 6.10 — wy 
szybkim tempie, 6.24 — komu- f 
nikat o stanie pogody, 6.25 — $ 
kalendarz radiowy, 6.30 — me- 
lodie baletowe, 6.55 — program 
dnia, 7.10 — wiadomości z I- 
grzysk Sportowych w Moskwie,
7.15 — skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK, 7.20 — Mozaika 
muz., 8.06 — przegląd prasy,
8.15 — tańce ludowe, 8.36 — or­
kiestry smyczkowe, 9 — audy­
cja dla dzieci starszych, 9.20 — 
muzyka filmowa, 9.40 — .dla 
przedszkoli i dziecińców wiej­
skich, 10 — koncert poranny 
muzyki poważnej, U — na Fe­
stiwalowej Estradzie Muzycz­
nej, 11.50 — Wirtuozi muzyki 
rozrywkowej, 11.57 — sygnał
czasu, 12.10 — aud. dla wsi, 
12.20 — kalendarz wielkopolskie 
go rolnika, 15 — komunikaty, 
15.05 — program dnia; 15.10 — 
suity rozrywkowe, 15.30 — dla 
dzieci, 16.05 — utwory fortepia­
nowe Maxa Regera, 16.20 — kon 
cert orkiestry mandolinistów,
16.50 — porady praktyczne dla
kobiet, 17 — kącik spikera, 17.25 
— znane orkiestry jazzowe, ta­
neczne i rozrywkowe, 18-10 — 
„Jest takie miasteczko" — rep. 
lit., 18.35 — muzyka i aktualno­
ści. tg — „Radiowa Spółdziel­
nia Satyryczna", 19.20 — Pol­
skie melodie ludowe, 19.30 
mówi Festiwal, 20.23 — kronika * 
sportowa, 20.35 — wiązanka wal- . 
ców, 20.45 — koncert symfon., " 
21.18 — o czym pisze prasa li­
teracka, 21.28 — d. c. koncertu, 
22.10 — „Łącznik" — opow.,
22.30 — muz. tan., 23.20 — konc. r 
solistów, 24 — hymn i koniec i* 
audycji.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:

SZPITAL MlfejSKI IM. STRU 
SIA — ul. Wa* ki Młodych, tel. 
98-56. APTEKI: Osiedle Robot­
nicze, Dębiec — blok 13a, Gło­
gowska 47, Matejki 1. Mazo­
wiecka 12, Plac Wiosny Ludów 
3, Główna 53. „

°-i

legające w dalszym ciągu 
magazyny. Np. mimo przece­
ny obuwie spółdzielcze jest 
nadal niechodliwe. Interwen­
cje o dalszą obniżkę cen nie 
odnoszą skutku. W magazy­
nach leżą papierosy „Wcza­
sowe", „Mentolowe", „Mewa", 
smalec i słonina. Zdaniem 
poznańskiego Okręgu ZSS 
dalsza obniżka cen smalcu i 
słoniny byłaby mimo wszy­
stko cpłacalna, ponieważ 
można by wtedy zmniejszyć 
import masła, a i straty (psu 
cie towaru) byłyby mniejsze. 

Wyniki gospodarcze umniej

Kierownictwo ZSS skarży się 
na liberalne karanie manko- 
wiczów przez aparat kon­
troli. Np. sprawca 48 tys. 
manka w Krzyżu nie został 
pociągnięty do odpowiedzial­
ności. kierownik sklepu PSS 
w Lesznie (86 tys. manka) 
dcpiero po interwencji człon -

Wszystkie te hamulce nie 
wpłynęły decydująco na nół- 
roczne rezultaty działalności 
FSS. Za I nółrocze oddała 
cna, ponad 2.5 min. ponad­
planowego zysku. Nieźle to 
świadczy o byłym „kopciusz­
ku".

Choć wrócił on do swych 
spraw, skarży się jeszcze na 
niskie marże handlu, małe 
udziały dla. swych członków, 
co nie mobilizuje do lepszych 
osiągnięć. Korzyści rzeczy­
wiście niewielkie. A jednak 
nasza PSS ma w wojewódz­
twie 137 tys. członków, prze­
szło 2.5 tys. sklepów, kiosków, 
gospód i zakładów produk­
cyjnych. Ma 150 min. zł wła­
snych funduszów. 9.5 min. zł. 
udziałów. 19 min. zysku (za 
jedno półrocze). To bardzo 
dużo, więcej niż zakładają 
plany. Krąży tylko żart, że 
PSS dostarczą państwu po- 
nadplar- zyski, a człon­
kowie P ' ponoszą... plano­
we straty

W tym miejscu nie od rze­
czy będzie żapytać: jaką z 
kolei korzyść odnoszą... klien­
ci? Odpowiedź daie dzień 
powszedni w sklepach PSS — 
z ko-rzyścią bywa różnie.

(zs)

„Tonący brzytwy się chwyta"

Rys. U Kępczyński

*5^

Po siedmiu dniach
III MISM

Jeszcze przez pięć dni toczyć się będą zmagania sportow­
ców wszystkich kontynentów, walczących w Moskwie w ra­
mach III MISM. Ukończyli już swoje walki bokserzy, wioś­
larze, lekkoatleci, łucznicy i inni. W dalszym jednak ciągu 
oczekiwać będziemy wyników niemniej atrakcyjnych, roz­

grywek szermierzy, hokeistów, piłkarzy, kajakowców, kola- 
rzy-szosowców, tenisistów stołowych, rugbislów. Nie we 
wszystkich tych dyscyplinach mamy naszych reprezentantów.

9 MEDALI
POLSKICH BOKSERÓW

Polska reprezentacja bokserska 
wyróżniła się na. ringu moskiew­
skim. Najlepszym w ekipie pol­
skiej okazał się Rozpierski, zdo­
bywca złotego medalu. Powierz­
chowna kontuzja pozbawiła złote­
go medalu Walczaka.

ZSRR zdobył 5 medali złotych i 
2 srebrne, Rumunia — 2 złote,
1 srebrny i 3 brązowe, Polska — 
1 złoty, 2 srebrne i 6 brązowych, 
Włochy — 1 złoty i 1 srebrny,
Bułgaria — 1 złoty i 1 brązowy, 
Korea — 1 srebrny i 1 brązowy, 
NRD — 1 srebrny i 1 brązowy, 
CSR — 1 srebrny i 1 brązowy, Ju­
gosławia — 1 srebrny, Egipt — 2 
brązowe oraz Finlandia, Szkocja, 
Szwecja, Austria i Węgry — po 
1 'brązowym. Według więc nie­
oficjalnej klasyfikacji zajęliśmy 
razem z Rumunią drugie miejsce 
w turnieju, co jest niewątpliwie 
sukcesem naszej młody ekipy.

LEKKOATLECI
Ostatni dzień zawodów lekko­

atletycznych nie przyniósł Pola­
kom sukcesów. Rut, po ostatniej 
kontuzji, uzyskał w młocie 59,26

Nie czas 
szukać’urRa, gdy pożar

Dzwonek telefonu:
— Na Krzyżowej pożar. 

Przy jedzcie! Gaszą już pół­
torej godziny i ugasić nie 
mogą...

Jedziemy w kierunku Wil - 
dy. Na Palacza mały wypa- j 
dek. Autem zarzuca na kra- I 
wężnik. Urwał się ster. 
Pech. Nadjeżdża taksówka, 
na szczęście wolna.

Wreszcie ten dom. Nie, to 
jest duży barak. Warsztat 
samochodowy. Opodal kilka 
wozów straży pożarne), ja­
kieś auto. Sporo gapiów. 
Uderza swąd spalonych de­
sek. Przeskakując kałużę 
wody, wchodzimy na pod­
wórze. Pożar dopiero co u- 
gaszono. Strażacy zwijają 
węże. Przez wybite okno wi 
dać sczerniałą, wypaloną 
ścianę. Milicjanci spisują 
protokoły. Nareszcie można 
zamienić kilka słów.

Oto relacje naocznych 
śiciadków.

— O godzinie 12 pęka 
główny kurek — opowiada 
właściciel warsztatu, Ko­
nieczny. Wybuch gazu. 
Chwytam za gaśnicę. Nie­
wiele pomaga. Telefony do 
straży i Gazowni. Chodzi 
przecież o zamknięcie kurka 
ulicznego z dopływem gazu. 
W przeciwnym wypadku 
spłonie wszystko. Telefon 
za telefonem. Nikt się nie 
zjawia. Straż gasi, a co u- 
gasi — to nowy wybuch. 
Fali się ściana. Meble są­
siadów wylatują na ulicę. 
Wreszcie po trzecim telefo­
nie przybywa pracownik 
Gazowni. Bez żadnych na­
rzędzi, w dodatku nie wie, 
gdzie znajduje się kurek. 
Zaczyna się kopanie ulicy. 
A wszystko pali się i to jak!

— Strażakom nagle pęka 
wąż — wtrąca milicjant — 
potem drugi raz. Pomagają 
cywile. Po dwóch godzinach 
kurek się znajduje. Gaz wy­
łączony...

Opowiadający są piekiel­
nie zdenerwowani. Niektó­
rzy klną. W głowie im się 
nie może pomieścić, że to 
wszystko z powodu głupiego 
kurka. Nam również.

( emp)

m, zajmując piąte miejsce. Ciepły 
okazał się jeszcze słabszym (58,24 
m). Złoty medal zdobył Kriwono- 
sow (ZSRR) 62,91 m.

W trójskoku Malcherczyk zajął 
piąte miejsce wynikiem 15,59 m. 
Tylko jeden udany skok miał 
Schmidt. Wynikiem 13,25 zajął 
siódme miejsce. Z zawodników 
polskich startował jeszcze Gralew- 
ski na 1500 m. Ukończył on bieg 
około 50 m za zwycięzcą Pipine 
(ZSRR) 3.41.1. Jungwirth (CSR) był 
trzecim. Dmowska w rzucie dys­
kiem była szósta z wynikiem 46,55 
metra za zwyciężczynią Ponoma- 
riewa (ZSRR) 53,13 m.

W zawodach lekkoatletycznych 
startowali reprezentanci 24 kra­
jów, ustanawiając 16 nowych re­
kordów Igrzysk. Polska drużyna 
zajęła w nieoficjalnej punktacji 
drugie miejsce, zdobywając 4 zło­
te, 2 srebrne i 1 brązowy medal 
przez CSR. Zawodnicy ZSRR zdo­
byli 35 medali, w tym 12 złotych 
i 13 srebrnych.

PROWADZĄ HOKEIŚCI

W meczu z , . D polscy hokeiści 
pokonali największą przeszkodę 
na drodze do złotego medalu. Po 
bardzo zaciętej grze zwyciężyli 
Niemców, zdobywając po zmianie 
stron jedyną bramkę dnia.

Polacy prowadzą zdecydowanie 
z 6 pkt. przed Japonią i NRD (po 
3 pkt.). Pozostali przeciwnicy na­
szych hokeistów, to: Japonia, prze 
ciwnik bardzo trudny, Austria i 
Finlandia. Wyniki pozostałych 
spotkań: Austria — Finlandia 1:0, 
Francja — Austria 1:0, Japonia — 
Egipt 3:0.

BOGDAN PIĄTY W PIĘCIOBOJU
W pięcioboju nowoczesnym bie- 

rze udział pięć trzyosobowych dru 
żyn. Konkurs jazdy wygrał jeź­
dziec fiński — Lohi, uzyskując na 
trasie 5 km z 27 przeszkodami czas 
9.51.7 i zdobywając 1020 pkt. Miej­
sca Polaków były następujące:
4. Bogdan — 10.39.0 sek. — 903 pkt,
5. Przybylski — 10.41,7 — 895 pkt. 

11. Ceruz — 11.35.2 sek. — 760 pkt.
Doskonale zaprezentował się Bog 

dan. Przejechał trasę bez ostróg, 
gdyż na minutę przed startem zo­
stały zakwestionowane przez sę­
dziego, kilkanaście sekund zabrał 
mu upadek, a mimo to wywalczył 
bardzo ładny czas, wyprzedzając 
wicemistrza olimpijskiego — Ma- 
nomen (Finlandia) oraz wielu zna 
nych w Europie jeźdźców.

Po dwóch konkurencjach pięcio­
boju w punktacji ogólnej prowadzi 
Nowikow (ZSRR) 2.015 pkt. Naj­
lepszy z Polaków Bogdan utrzy­
muje się na piątej pozycji z 1625 
pkt., 7. Przybylski, 11. Ceruz.

SREBRNY MEDAL WIOŚLARZY
Finałowy bieg czwórek ze ster­

nikiem przyniósł zwycięstwo osa­
dzie radzieckiej, która wyprzedzi, 
ła naszych wioślarzy o cztery dłu­
gości łodzi. Wyniki:

Ostre strzeicsn.e 
w III lidze

Po ostatniej niedzieli kwestia zdo 
bycia tytułu mistrza ligi woje­
wódzkiej pozostaje otwarta. Za­
równo w czołówce, a jeszcze w 
większym stopniu wśród drużyn 
należy się spodziewać jeszcze nie­
spodzianek.

Olimpia, która po występach w 
CSR, jako faworyt wyjechała do 
Leszna, niespodziewanie oddała 
dwa punkty bardzo ambitnie gra­
jącej Polonii, która zeszła jako 
zwycięzca z boiska (1:3). Piłkarze 
Olimpii mieli dużo szczęścia, zdo­
łali utrzymać pozycję przodowni­
ka. Dwaj groźni rywale golęciń- 
skich piłkarzy — poznańska Polo­
nia i Luboński KS podzielili się 
punktami, kończąc mecz wynikiem 
3:3.

O tym, że w poznańskiej trzeciej 
lidze rozpoczęło się „ostre strze­
lanie" świadczą wyniki uzyskane 
na pozostałych boiskach. W nie­
dzielę padło 25 bramek. Rekord 
ustanowiła zajmująca ostatnie 
miejsce w tabeli chodzieska Polo­
nia, bijąc Ostrovię 6:0. Nie ma 
zamiaru pożegnać się z wielkopol 
ską ekstraklasą — szamotulska 
Sparta. Pokonała ona Dyskobolię 
2:1. Stella znowu - poniosła poraż­
kę. Tym razem ulegając Prośnie 
0:1. Kępiński Kolejarz nadal utrzy 
muje się w czwartej pozycji w ta­
beli. Na wfasnVm gruncie poko­
nał on Lech9 Itti 3:2.

Z rozgrywek b mistrz klasy A 
notujemy następujące wyniki:

GWKS -4 Górnik 1:1 
San — Admira 1:4 

Polonia (Pila) — Lubuszanin 5:0 
Wełna — Nielba 2:1 
Lipno — Grom 0:0 
Obra — Orkan 1:0 

Rawicki KS — AZS 0:3 
Stal (Pleszew) — Olimpia 0:4 

Yictoria — Włókniarz (Kalisz) 5:1

1. ZSRR — 6.42.4
2. Polska — 6.49.5
3. Rumunia
4. Finlandia
5. Egipt

W wyścigu jedynek Polak Ga­
łązka zajął czwarte miejsce. Zwy­
ciężył niespodziewanie Ferenc (Ru 
munia) przed znanym Iwanowem 
(ZSRR) i Kozakiem (CSR). Wyścig 
ósemek wygrała osada ZSRR przed 
Rumunią, CSR, Finlandią i Egip­
tem.

POLSCY SZPADZISCI W FINALE
Do finałów turnieju drużynowe­

go w szpadzie zakwalifikowały się 
zespoły: Polski, ZSRR, Francji i 
Węgier.

Zwycięstwo w indywidualnym 
turnieju floretu kobiet odniosła 
Węgierka — Rej to.

RASTER LEPSZY

Do wyścigu pływackiego 400 m 
stanęło trzech Polaków, z których 
Baśtek okazał się najszybszym, 
bijąc ponownie Gremłowskiego w 
czasie 4.43.5. Wygrał Zierold 
(NRD) 4.31.4.

MEDALE DLA ŁUCZNIKÓW
Łuczniczki Polski zajęły w ogól­

nej punktacji drugie miejsce za 
CSR a przed Finlandią. W konku­
rencji mężczyzn pierwsze miejsce 
przypadło CSR (5495 pkt.) przed 
Finlandią J— 5158 i Polską — 5053 
punkty.

Ty „T@ł© - Lotek “
££

sr
W niedzielnym Konkursie Spor­

towym „Toto-Lotek" wylosowano 
w przerwie meczu piłkarskiego w 
Słupsku następujące dyscypliny 
sportowe:

1. bojery (nr 2)
2. bieg na przełaj (nr 5)
.3. koszykówka (nr 15)
4. pływanie (nr 20)
5. rzut młotem (nr 30)
6. żeglarstwo (nr 48)
W Poznańskiej Grze Liczbowej 

„Koziołki" wylosowano następu­
jące numery: 6, 15, 27, 77, 85.

ZwyciĘStwo kajakowców
Siomila na irasie /
Śrem-Poznań

Długodystansowe kajakowe wy­
ścigi na Warcie mają już swoją 
tradycję. Szkoda, że nie odbywają 
się one w silniejszej konkurencji 
krajowej. Regaty byłyby ciekaw­
sze i dałyby porównanie sił okrę­
gów.

W czwórkach juniorów na dy­
stansie Puszczykowo—Poznań wy­
grali stomilowcy w czasie 48.01.0 
min. przed Posnanią w czasie 
49.10.1 m. Zryw był trzecim. W 
jedynkach kobiet na dystansie Sta 
rołęka — Poznań zwycięstwo od­
niosła zawodniczka Warty — Radt­
ke w czasie 13.38,6 przed Torzecką 
ze Stomila. Również na tej trasie 
wyścig seniorów — dwójek dał 
zwycięstwo Warcie przed Surmą i 
Zrywem w czasie 11.44,7.

Głównym wyścigiem była sztafe­
ta 3X17 km na trasie Śrem—Po­
znań w dwójkach seniorów. Pierw 
sze miejsce wywalczył Stomil 
przed Wartą I w czasie 2:51.11 i 
Wartą II.

W ogólnej punktacji wygrała 
Warta 284 pkt. przed Surmą 226, 
Stomilem 208, Zrywem 137, Posna­
nią 124, Lechem 63 i Budowlanymi 
52. (x)

Krótko
Nad jeziorem Biskupice pod 

Gnieznem odbyły się okręgowe za 
wody wędkarzy. Mistrzem okręgu 
poznańskiego w konkurencji grun 
towej został Szczepan Olejniczak 
(Szamotuły), uzyskując 59 pkt. 
przed Henrykiem Melosikiem 
(Swarzędz). W konkurencji spin­
ningowej pierwszym był Adam 
Karasiewicz (Poznań—Śródmieście) 
z 684,3 pkt. przed Henrykiem No­
wakiem (Szamotuły).

Podczas lekkoatletycznych za­
wodów kontrolnych Warty — Dut. 
kiewićz uzyskał w rzucie młotem 
53,07 ni., Przychodny w trójskoku 
pobił swój rekord życiowy i jed­
nocześnie województwa poznań­
skiego, wynikiem 14,51 m.

Poznańscy pływacy Szulcówna 
(Olimpia) i Czyż (Lech) będą w 
dniach 17 i 18 bm., po powrocie z 
Moskwy, startować w Budapesz­
cie. Również wystąpić mają w sto­
licy Węgier w dniach od 13 do 21 
bież. mieś, tenisiści Piątek i Gą- 
siorek.

25 sierpnia br. odbędzie się w 
Lesznie tradycyjny wyścig czoło, 
wych żużlowców Polski o VII me­
moriał im. Smoczyka.

W Chodzieży rozpoczął się trzy­
tygodniowy obóz szkoleniowy dla
60 juniorów-piłkarzy okręgu po­
znańskiego.


